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Delegat Chin w Lidze Narodów 
- posłem w Moskwie. 

· Szczegóły strasznego wypadku. Wieża wodociągowa 1 

Ogarek · ·papierosa zwęglił 9 osób. 
Wśród spalonych znajdują ~ię trzy kobiety. 

,• 

Dr. Ye~ dotychczasowy delegat Chin 
"Lidze Narodów, Z&.rtał mianowany poskm 

w Moskwie. 

Piotrków, 27 grudnia. Szczegóły strasz.li 
wego wypadku, o którym donosiliśmy przed 
iwiętami przedstawiają' się następująco: 

Jak wiadomo, majątek Bujny. położony 
w odległości ok'oło· 5 · klm. od Piotrkowa 
stał się widownią trag.edji, zakończonej ma 
sO'Wą śmiercią 9 osób w plomieni'1ch. 

Właściciel majątku Bujny p. Olis Wnen 
eehe, znany ogólnie ze swej działalności spo 
ł~c~j i filantropijnej pragnąc przyjść 
z pomocą ubogiej ludności wiejskiej zarzą 
dził, aby każdy, kto zgł'osi się zrallll i wie 
czorem do kuchni dworskiej - otrzymywał 

pól litro mleka i pól kilograma chleba. 

Księżna Hohenlohe szpiegiem? 
I Sensacyjne aresztowanie w Biarritz. 

Paryt, 27 grudnia. (Od wł. kor.) '"'i 'orda Rothemera. Jak donosi prasa 
Biarrit:z aresztowa,o księżne Sltefanję irnncu'ika księżnej stawia się zarzut .,o 
J1ohenlohe pod zarzutem szpiegostwa i usiłowanie zmącenia stosu1k6w mię
akcii antvfrancuskiej. Ksi~żna Ho~enlo~ dzv Francją i Polską. 
be była agentką zn,lncgo genna·10fila -- r 

Wieść o rem dobrodziejstwie dziedzica 
rozeszła się szeroko i oodzień zrana i wie
czorem tłumy biedaków przybyłych z poza 
wi;) ciągnęły ku barakom dworskim, gdzie 
"ydawano im mll()ko i chleb. Stworzyło to 
ttiki ~tan rzeczy. że w Bujnach przebywało 
2.awsre kilkunastu bezrobotnych i bczdom· 
nych, którzy utrzymywali się przy życiu 
dzięki ła~ce dziedzica. 

Aby mieć ~pewnione swe codzienne 
porcje - bezdomni zamieszkali 

kątem u wyrobników, 
w stodołach a kilkunastu z nich znalazło so 
hie 'nocJ,,.~ w olbrzymiej stercie, posittdają· 
~ej około 300 metrów @łomy i stojącej wpo 
hliżu Rzo~y. 

,.Miel'lzk.ało°' ta kilkandcie osób, kt6 
ftl z nadejściem wiecwra wgrzebywały się 
w n'ory', urządzone w tym stogu, aby na7.a
iutrz rano móc pójść do dw'oru po codzi'en 
ną rację mleka i chleba. 

O rem, że bezdomni ohroli sobie tę ster 
tę za mieszkanie nie wiedziano nawet we 
dworze i na wsi, myśląc, iż grupa bezro 
botnych mi'eB'Zka gdzieś „kątem" lub po 
stod·ołach. 11000 W&OllC•CH UlłZ"DlllKOW 

d 
• Około godz. Il ittana we dwoTZe zanważo 

przej Zie DB emeryturę. no pożar w polu. Oktazało się właiinie, że 
R1Ym, 27 grudnia Z~od.ne z nowvm urzędniczy jest przeważnie stary 1 nie pali się olbrzymia !tlerta słomy. ezwana 

dekretem Mu~solin iego angażowai-iłe dostosowany do potrzeb panstwa korpora- do pożaru straż 'og'mowa nie 'zdołała usaeić 
,.740 pracowrników na wolne posady cyjnego. Na pierwszy ogień rzucono pożaru i dopiero. gdy ogień ~t1\lwil całą 
Ddbywać się ocltad bęc!zie tl tyCJięcy starYch urzędników, ftertę, przystąpiono do ro'znmctmia zi;lh:r.cz. 

w drodze konkursu. którzy albo przejdą na emeryturę, albo I wtedy dokonano rua~zliweiro odkry-
W ciągu roku 193J przyjętych bed•złe rostaną usunięci za odszkodowaniem. Na da. Natrafiono bowiem na stos uwędzo
ok. 7.0r.O nowych urzędników. O '10- ich miejsoe przyjęci zostają nowi, mlod- nych ciał ludzkich, których 11tan wyklucza 
wych praco w ników ubiei?ają sie wszys~ si i hardzięj energicmii funkcjonarjusze, t'ozpoznanie, '1 nawet policzenie ofiar. 
kie ministerstwa. kt6rLy ~eszli „sz.kołę faszyzmu". Owe Ogółem - wetllrt~ pierwotny~h oblic?Jeń 

w miare c zvrania dekretu przecięt- u łys~ęcy wakansów po_dzielone .zostały I . &~i"?~ ~-u:em. 9 _osób ._ • 
llY włoski i.nteligenL. traci jed,ak po- na dwie grupy, z kto~ych. pierwsza _ , ~1e~Jl!C się wskswwkam1 ludzi, ktorzy 
woli qadti~ję. Nil! dość jest miieć odpo. (6470 posad) obsadzona Dędz1e w roku ndz1eh bezdomnych, przychodzącycb eo 
'1.'ledin'ie k waMikacje (takich· jest wie· 1938, re5Zta stanowisk - w roku 1934. I dziennie do dwom po żywność ustalono, 
lu), należv być w wieku do lat tl'lzydzłe-

że są to młodzi włóczędzy i boezdornni, któ 
rzy obrali sobie tę stertę za mfojsoe 'node· 
gu. Ponieważ pożar powstał wew
ną.t rz st erty, nie uleg-a watpliw o
ści, że og-ień powstał z niedopałka 
papierosa, jaki któryś z „lokatorów" 
sterty za·pomniał U2'asić przed ud a 
niem si ę na s poczynek. Od niedopał 
ka za ięła sie słoma, a ponieważ nao
g-ół słoma bvła wilg-otna, og-ień nie 
móg-ł sie rozprzestrzeniać szybko i 
raczej dvm udusił Śpiq.cych, p.oczem 
dopiero og-ień, oo n a trafieniu na do
o!vw powietrza - rozszerzył sle i · 
wybuchnał z całq. siła. spalaiac na 
w eg-iel ciała ofiar włas nej nie.ost~·oż
ności. 

Nazwisk spalonych żvviTcem u
stalić nie zdołano. Niewatpliwie ied 
nak sa to włóczedzy z okolic naw~t 
bardzo odleg-łych, poszukiwani nie
iednokrotnie przez policie za drolme 
w ykroczenia i bezdom ni, k t órvch o
becność stwierdzono przy przer>ro -
wa<lzaniu obław w tvch stronach. 

fak sie dowiaduiemy, m iedzv Q 
trup().m i spalonych zna idowa!y sie ~ 
kobictv. 

Nowy olbrzymi hotel w Sestri (Wlochy)
1 

który ma kształt olhrzyrniej wieży wodo
cią~wej. Hotel leży 110-5rorlk11 terenu 

narc\1r„kiego. 

Znany rentgenolog - sza tażysłą. 
Uwięzie _ie dra Stef ano wskiego. 

Warszawa. 27 J,?"rudnia. W Bys rej · Dr Stdano\\< Ski poszukiwanv był od 
k1)'70 Bialej na Polecenie prokuratora k ;lku ty~od11i przez policjt;; o~karzo:i ~ 
'Narszaiw skie~o aresztowano zna„ego on jest o szereg- ·iaduż,·ć Polezaty one 
w s tolicy re~1 tgcnologa dra Tadeusza n? wvtudzaniu od ,aiwnvch p ie11ied7y 
:-i,tefar.owsktego posiadającego w \Va-r- pod pozorem umieszc zani::\ mfndych !u-
~2 awie dzi 
własny zakład rent~enologiczny. w WVŻSZY{'h "(C'!elniacb 

warszawskich. 
w 

!tu i ·"lależeć do pa,rtji faszystowskiej. 
Wyjątek co do wieku przysługiwać bę
dzie tylko tym 1kandvootom, którzv wy
każą się przvnałeżnościit do partJi fa
szystowskiej z okresu przed 1>afdzierni
cem 1932 lub 

Nadużycia w wileńskiej dyrekcji kolejowej. 

7 osób pobierało bezprawnie emeryturę 
Echa zamachu bombowegc 

"7 Łod„>:I. 

udziałem w wojnie 1915-1918 r. 
Konkurs swój sfery rządowe uzasa.. 

dniają w następujący S?'JSÓ'h, Aparat 
Dotąd aresztowano 4-ch urzędników. 

Siedmioro dzieci 
Wilno, 27 grudnia. (Od wł. kor.) -

Policja śledcza Wilna wpadła na. tri:.p a
fery, polegającej na nieprawnem wyra.. 

w płonącem mieszkaniu. bianiu emerytur osobom do tego nie u-
Londyn, 27.12. (Tel. wł.) W Bir prawnionYJn, 

ming-ham los diotkną.ł iedna. z rod.zin W toku śledz.twa prowadzonego !lrzez 
.w spo5ób n~ezwvkle. okrutny. W m'e wydziai śledczy, pod osobistem kierow· 
szkaniu ·powstał z niewiadomych nictwem wic~prokuratora na miasto Wil-
1)rzvczvn pożar, przvczem siedm;o- no p. O. Klase aresztowa.ny rostał 
ro dzieci w wieku od~ do I~ lat stra J)l"Zed kilku dniami ll\iejaki Wacław Pasz_ 
ciło żvcie. · · I ko emerytowany urzędnik kolejo":y, 

Trzęs·enie ziemi odkryło tajemnicce przeszłoścr. 

Pl'l'Jed 400 Iaty zos?ło przez krwawego hilz rańsH.ego &dobyw~ Pizarra, zdobyt, 
i mit1zczon·e państwo Inkas6w, mjmujące terytorjum obecnego Peru i Ciule. Obecnie 
$J1~cnie .ziemi odsloniło sureg świątyń i gło~ boga. tłOAOI (t& d.oł"1 .to,co 

~jk~Mnicl~.10 lila Am.ou6i. · 

l:t6ry odgrywał niepoślednią rolę w :alej I przyszłyc'h emerytów pewnej 1:apłaty w po 
tej aferze. staci łapówek, uza]ei'niając od tego wyni· 

Z.knlei na zarzą.dzenie prokuratu-ry a- l..i ich s :urań i ewentualną możliwość otrzy 
resztowani zostali i ooadzeni w areszcie mania emerytury. 
policyjnym do dyspozycji PKP. W2cław Dzięki tym machinacjom 7 osób pobie-
Pal, Józef Zfbłoc, • . r u!'c, hezprawni'e emeryturę ze skarbu pań 

urzędnicy 7 st<>pnta 'Jluzbowego stwa 
oraz urzędni~ .tego~ wydziału ~rł<>d~- Wszystkich are112towanych osndzono na 
:;tław Juszczynsk1. Wieczore;l\ tegO'Z ?nia razie w areszcie centralnym. Dalsze <locho 
aresztowany z.ostał r6wn.1<:>z 11rzęd:i1k 8 _, _ ·ie w .". · trw 

ł ·:i...- dz' i . . , u""n vc:J spraWle a. stopnia s uzuuwego wy tJ t'l.l unan!owe- •. , • 
go dyrekcji PKP. Aleksander Popławski. . Blizsily~h ezc.zegołow ze.wzg!ędó~~ zrozu 

P d d hod 
• 1. . m1ałych me mozemy naraz1e u1uwn1c. 

rzepr'owa zone oc zerne po tcyJne 
wykauło, iż zatrzyma~ korzysrując E 

Ostatni 

Od.c:rwa'tia wakutek wybuchu bomby pr~·~ll 
urzędem wojewódzkim w Lodzi ręka, 
10zszarpan ej Miodli Filozof. Zamachu do· 

konał Kuchciak i jego towarzysze. 

tyd·z i e ń 
ti&ług Wacława Paszko nawiązywali kontakt 
~ O!lobami zuintel'eeOWnnemi w o trzymaniu 
f.merytur i przy pom~y ner.?gu fałszerstw, 
podrabiania dokum'ent6w i L d. kierowali 
podania tych '096b wr.az ze J alezowanemi 

przyjmowania banknotów tOMzłotowych. 
dokumentami · 

do wl.aściwej whzdzy emerytalnej. 
Nie robili to dla „pięknych oczu" 

oaób n~rawnie uhiegająC11ycb aię o eme 
rytarr, lecz przez tegoż Paszk.~ żądali od 

Warszawa, 27 grudnia, Na<ichodzący · wycofane 7: obiegu, 
tydzień jest ostatni, w ci~gu ktćl\l"ego jako prawny środek płatniczy. P o t ym 
będą jeszcze przyjmowane b.ankTloty 10. terminie banknoty 10.cio·złotowe będą 
tio-złotowe, które i dniem 3L go grud- r>rzyjmować '\vyłącznie kilSy skarbowe I 
n.ia mstają Banku Polskiego. 

Pożar domu obłąkanych. 
Samolot - rower. 

'.Am.citerdam, 27 grudttla. (Tel w?.)' 
W pobliżu Amsterdamu w miejsrow Jści 
Heiloo wybklcllł pożar w zakładzie dla 
oblą.lmnych. Ogień :rmmta.ł w pawilonie, 
gd2ł-e przebywa1o 

100 chorych. 
Chory.ob. zdołano na czas wyprowndrl~. 
pawilon s;>łonął dosrot.ętnic. 

' *+' Z AWI W 

Dolar I funt w l..odzt 
Prywatnie dola r papierowv w tąda

nfn 8.94, w pfaceniu 8.92; dolar zloty 
w żądaniu 9.05, w płaceniu 9; funlt .an

. gielski w żądaniu 30, w płaceniu 29.7f\: 
I rnbe1 ztoty w żądaniu 4.70, w płacenłu 
i 4.6fi: marka w t&daniu 2.13, w płace · 
· mu 2.12: ui 100 franków francuskich w l Z(ldnniu 35, w płaceniu 34.85. 

~. k~tor ezrbowc0'W. Rich~kon stniow~ł azybowieo popędzany śmigft któ· 
Ili obmia eJdl .„ ~gem IWJ.Q;llllJU:oh JPW91f. U.~1,;9hc- . . 
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Wybuch petardy w kościele. 
Jedna kobieta uduszona. 

Owiedo, 27 grudn:a. (PAT) Podczas 

1 

powstała panika, podczas której udt!szo
pasterki w jednym z kościołów niemani n.a została jedna kobieta. 
Si)rawcy podrzucili petardę. W kościele · --

Dezerter aresztowany po 12 latach 
Echa zbrodni w oęrodzie. 

Wilno, 27.12. Żandarmeria woi-' zbiegli, a później zdeżerterowali z 
skowa d.okonała w tych dniach nie- .woiska w obaiwie przed odpowie-, 
zwykle sensacvine2'o are.sztowania dzialnościa. 
w Wilnie. W rece w!.adz śledczvch Od teg-o czasu upłyneło lat 12. 
\vpadł przestępca, ktorv pr~ez ~2 lat Wszelkie wysiłki żandarmerii. w c~
ukrvwał sie przed odpow1edz1alno- lu uiecia sprawcy mordu nie dałv 
ścia.. pozytywnych wyników. Uważan.o, 

Szczeg-óły tci sprawy prze.dsta- iz Witkiewicz zbieg-ł za•g-ranice i o 
wiaia sie nasteouiaco: całei sprawie zapomniano. Dooiero 

Iti września 1q20 r. właściciel ie- niedawn-0 do PKU. z2"łosił sie nie1a
dneg-o z domów na Rosie zauważ,rł ki vVitkiewicz. celem wviaśnienia ie
orz.ez okno, iż do og-rodu przedosta- g-o stosunku do woiska. Kiedv zai-
fo sie trzech osobników rzano do akt okazało sie. iż Witk;e 

w mundurach żołnierzv, wie~ poszukiwanv iest przez władzr 
którzv niszczą. mu drzewa i kradna w.01skowo-sa<lowe 
owoce. \Vvbicg-ł wiec niezwłoczn~e za zbrodnie morderstwa. 
jo og-rodn i zażadał od żołnierzv, bv Witkiewicza wzieto w krzvżo\Vv 
zaprzestali dewastacji drzew. Wów- og-ień pytań. podczas którvch przv 
czas ieden z żołnierzy, iak późnie; znał sie on do zbrodni i oświadczvł. 
.zostało ustalone nieiaki \i\Titkic- iż przez cały ten czas mieszkał w 
\Yicz w odpowiedzi oo<lniósł karab;1~ Polsce na podstavvie sfałszowanych 
i zmicrzvwszv we właściciela og-ro- dokumentów. 
du \VVStrzelił. Kula trafiła nieszczę · vVitkie.wicza aresztowano i OS?.-

?:liWCQ'O \V serce. I dzono w wie?ieniu. Stanie on przed 
zabiiaiac g-o na mleiscu. sadem w oiskowvm. 

Po dokonaniu morderstwa żołnierze I --

Zwłoki sędziego w lesie 
Wyjaśnione zniknięcie w Katowicach. 

Kuchciak i jego kompanja. 

10-10 s ycznia stanie przed s~dem doraźnym 
Akt oskarżenia zostanie wr~czony 3-go stycznia. 

Łódź. 27 grudnia. Jak się dowiadujemy I przed sądem dorafnym . 
Roman Kuchciak i jego kom~nja stają 10 .uycznłc. 

Ryby po 30 - 40 gr. kilogram 
sprzedawano w Wilnie~ 

Wilno, 27 grudnia. W d~iach orud· 
świ:ttecznvch sekwestratorzy skarbo
wi zase-kwc5trowali na dworcu wilel'i
E.kim od komisjonerów R' wkinda 1 Aro
na og~łem lulka tys kilogramów ryby. 

Zasekwestrowaną rybe sorzedawa
·10 następnie z licytacji po 30-40 gro
szy za kilo na pokrycie zaleglości po~ 
datkowych. 

Akt 08karżtmfa zostabłe wr~ny piątce 
..hombiarzy'• 3·go atycznia. Osk.arżonych 
hroni6 będt adwokaci Piotr Kon i Rafuł ' 
Kempoer. Rozprawa odb~e si~ w głów 
nej aa.li Stdu Okręgowego. 

Zdarzenia i r wypadki 
ubiegłej doby. 

Zł~dziej powiesił się 

(-) W wigilji; Bożego Narodzenia ojciec 
łwtęty u awej pracowni w Watykanie wygło· 
d przez radjo mowe do łw{ata chneścfjaflskie. 
~o. Mowa nosiła charakter orędzia do narod6'11 

W areszclee I była transmitowana przes szereg stacyj ra. 
djowych europejskich. 

na własnym szaliku. · 
Wi.eluń, 27 grudn.io. (Od wł. kor.) I łat 24, zam.i.es11:kały we wai J\1.llików pow. 

W Bolesławcu are~ztow.any został przy sprz.e Kępińskiego. 
da:.i:y rowe·ru i fuzji - podiejrzany o kra· Górecki zatrzymany w areszcie powlicsił 
dzfoż tychże przedmiotów Górecki Stefan @ię n.a szaliku. 

- --x :n : llC ------

lie1raw~f wo wla~omou o 1rir 'tiu nowei uarlii 

Wszystkim ludom n& łw1eełe tyczył Ojcte, 
Awtęty pokoju f u:ody f pracy dla miljon61 
bezrobotnych. 

W zakończeniu swej pnemoW1 Ojciel! 
awięty ogłoSił utworzenie tak zwanego !wir 
tego Roku, w kt6rym chrześcijan.le maj• bla· 
gać Boga o odwrÓcenle złych czae6w. Rok ten 
rozpocznie sfę w pierwsz4 niedzielę palmową 

roku 1933 ł zakończy l!lfę w roku 1984, w dru 
gfe święto Wielkiej Nocy. 

(-) Proces Dunikowskiego w Parytu ud 
roczono do 30 grudnia. 

(-) Perski minister dworu Tlmurlau
Pasza. kt6remu przypisywano fnicjatrwe w 

Łódź. 27 grudnia. Sta'n zatrudnienia w I Wbrew wiadomościom niektórych pi&m sprawie zerwania umowy anglopersklego ~ 
Zjednoczonych Zakładach Scheiblera i - na murach Zakładów Scheiblera i Grob warzystwa naftowego. otrzymał nagle dym!lljf. 
Grohmana bez prwrwy się zwiększa. mana Fakt ten łączą ze zgodą szaeha perskiego na 

700 robotników u Scbeiblera. 

fok wiadomo zgodnie z decyzją uruc-ho nie wywie3zono żadnych wezwań - przyjęcie włęketego jednorazowego odszkrclo-
JllJenia zakłndów przy'ję!o do pracy 800 ro o przyjęciu dalszych 700 robotników. Jak wanfa pieniężnego wzamian za przedłu!en!e 

Katowice, Z7 grudnia. Prz.ed ki'lku tyg.•dnia
mi wielką sens?;cję wywota~o w !(atowlcach 
nagte t.1iemn!<:ze znikniede emerytowanego 
sędziego sądu ap!"]acyjnego w Katowtcacl dra 
Aleksa.n-dra Grzywacz.a. W dni:i 26 listo•pada b. 

cy z Bry1nowa którzy wys1Ji do Jai;u na Mu· botników. Obecnie w całych zakładach "yjafoia dyrekcja. robotnicy zaangażowani koncesji. 

r- rarro wyszedł on z domu przy ul !:...igon;a 
w Katowicach 

i więcel nie wrócił. 
r}dy po parodniowej ruioobe~nv.ści guspodana. 
w mieszka.rniu prze.ct„lewzłeto poszukiiwanta. 
rnale.zono w Jednej i wal.irze-!c lis.ty adre~c.>w .... 
ne do siostry sędz.iego Grzywacza oraz do 
iednego z przyjaciół, w których dr. Oreywacc 

,' hawcu pod Katowicami ce1e.m wyciecf3 cho- r>racuje 1.100 r0botn1ków. w razi.a uruchomi.enia rłt1lszych działów fa (-) Stany Zjednoczone przedłużyły mora· 
ine:k zmależli w odiegl1llŚCi Ck()fo 150 m. od Tyle zatrudnia narazie będąrti w ruchu bryki - przyjmowani będą torjum dla Grecji o dwa lata. 
drogii leśnej niedaJelro s zybu „Powifetrz,„ego·' przędz.alnfo . Z chwil~ uruchomienia dnl mniejs2:emi partjami (-) ~ad nkregowy w Czestocho·wle ndd11't 
w krzakach ~zych działów - przyjmowan.ć' będ~ nowe - byłoby bowi.an niemożliwością przyjąć vow"'ditwo CY'Wł'ne hr BrassoweJ. żony wlel· 

zwfnhl iaklo~oś mętc.zyzny. i.artje robotników. a rekrutacjt1 Ich rozpacz wszystkich razem. Id go księ.cfa Michała Alek~androwlcia o IM• 
Zawiadomill o tern policję, ooozem na m'ejsce nie się w najbliższych dniach. atk!I o~trów Kng11 tko 1 Kocim z przynaletno. 
u<l1a1ra s<ię komisja sądowo·pollcvjna K · r.•isłJ !cf.ami oraz kamien icę docho<lową w Czes~o-
rozpoznata w zwl<'kach. które byty :uż w sta· WJ • • f chow•c przeciw <>ka1rhowf państv.ra. Motywy 
nie slllne)l:O rozkla<l.11 śp dr. •."'irzywacza Oho.k .t"l' arce Pl.Jane go szo era. ""Yrokll ~tO«raną nztow•ne zo styc·znla 193~. 
zwłok znalezii.ooo laske, lrapclusz, bra'!lning, l ronika. Pogotowia. Ratunkowego. (-) z Okl7lJ 14 rocmicy W\'bUCh.1 nowsta-
?5 naOOićw. n~a wiP.lko:ii;lskiego i usunlecta władzy n'emltc 

Oględziny WYkaz.al'y, że despe>rat pozJ1aw1t Łódź, 27 grudnia. W dniu wcz0raj ·I Wskutek zderzenia szofer wypad·1 na ktci z Poznania i Wielk„pnlski odbył ;;fę ure-
p!szc, że żegna się z nim!, penie.waż zam:e· Slitę żyda wystrzail'e.m z rcw"llweru w prawą szym o godzinie 8 wieczór ulicą Wólrzań 1 bruk odnosząc okaleczenia głowy. czysty o'·chód urzi:idzoiiy przez konntet o;;towa 
rza odebrać sobie żyote. Policja ro11.'POCZ{ta skroń. Zwłoki ods,tawiono do kootnicy swf.tala I ską. mknęła w zygzakach taiksówka Prze- 1 Zawezwany lekarz pogotowia rntun- rzvs·,eń oo'Wstarhów i woj1k6w zwiazek P. o. 
~ncrg;czne PoSzu1kiwania za z.agii,nfonym sędzią, miej$oorwe.go w Kaitowiicach Pogrzeb odhędzi:! rażeni harcam. szofera p~echodnie chro- kowego, po udz elenie mu pierwszej po w . związek uczestników powstań narod,,_ 
ni.es~ety bez reozultatu. sie we wtorek. I nili się po domach. Przed posPsją Nr. 

1 
mory, prze~iózł szofera. którym o1:azał wych. 

Jłłt-Wt;MM&ES!Ai • ww „,„, .... ; . .-2wwm 

Dopiero w nocy przed wili.\ dwaj rot.otnł· ~p. dr. Aleksander G:rzywa.-::z 1Jiczy1 Jat 5~. 211 taksówka wpa~ła na sł~:up od .r-rZe- , się 38-letni Zygmunt Wencd, zamieszkały 
ir :o ·„ - - woclów telefonicznych. 

1 

przy ulicy Fijałkowskiego 6, do domu. I 
Wencel, jak się okazało był ptiany. ja'-a pogoda ta'k1·e 5"'...,J•P.ta 

' ~ Uszkodzony samochód przewiez,ono do tr , ·· „ "°' .„ 
N A G W I A Z D KĘ T ~N°fEJ + /1 garażu. • Bez słońca i pieniędzy. 

k I k I Łódź. 27 grr.uln.ia. święta w Lodżi mi· 
i:;;,;;,ci';!!~:~i!~d~r~;~1~~~;~0S:9s~ ~!"i~i~~:~~·~;.;w!~ a usaer - g ne 0 og Na Placu Reymonta najechana przez nęły pod inakiem zastoju i przyj!Dębienta.. 
t•m 4. 5. 6.95, 12, 15, 18, 2>. No rękę daumi lu', mę•ki 8.95, przy1muje od 3 - 5 i od 7 - 8 samochód odniosła ogólne oh:ra~en1·a Już ruch pr~~d!:wJ'ą+~czny zdi ... dzal . 13, 15, li, llS, budziki 7.SO i ll. - DowiZ<i od 1 zł. <łolo dam• ""' " 1'-' " 

•kit od tł :n.95. Fabr. •eru•ćw „C.HRONO!llETRE", oddz. po m o - ""' k a '9 ciała 28-letnia Antonina Hużek, g0spo.- wybitną obo1·ę1ność . 
ł.6dź, Płotrkowaka 116. Reperaejo na miejacu, a ":li! # ' l L k 

ayni zamieszkała przy u icy O: a 1ors. ~połeczeństwa do obfitl'-Zych zakupów. ś~ 
tel. 127 - 84. skiej 16. Poszkodowanej uclzielił pomocy 1a tegoroczne były tak skrombe jak nigdy .•• 

KOMUNIKACJA. AUTOBUSOWA 
Łódź-Piotrków. 

Ur med. 

I I• E. LIR 
lekarz pogotowi.a ratunkowego. nawet w czasie wojny. 

• „ • 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Ki

li1i~kiego 88 w celu samobójczym po. 

Atmosfera przyl?llęhi.cnia dawała sł~ od 
czuć nawet w wyf!lądzie ulicy. 

Autobusy na powytu;ej linii edcbodn, do Piotrkowo. o katdej pcł„f J(o1hinle od 7-ti rno 
Illo 21-•i .,, w1en. a al. W61csanski•i 232 przy Dworc:u t'ołudni"owym. Okroprm pogoda dopełniała caloeet 

Cui pnviudu godzina 1 30 Cł! na zł. 4 - ; akuuer- ginekolog I derżnęła sobie gardło brzytwą Felicja 
8 Einker, żona dozorcy. Desperatka zin;r. 

łn. przed przybyciem pog01 owia ratun~o· 
I wego. Przyczyny samobójstwa narazie 

nieustalono. 

•• 
PORADNIA 

WEN ERO LOGICZNA 
Dr. Med. 

• 
Choroby s kórne i weneryczne I 

mie1tzka obecnie ul. Karo!a 
telefon 2 .:?4- 5 Z 

Godz. orzvlcć od 6 do 8 wiecz. 

Or. med. 

OR. MEO • 

A• KO&UDZKI 
• • • Choroby wewnętrzne 

pruprowadail al, na Le kar sy-specj ałist6w 
ZAWADZKA 1. 

;~y una vd ~ rano oo ~ wteczor, od 11- 1:.i 
, :.1-3 pr~y jmUJe 1tobleta teka.n w nie· 

dziel, I św!~ od 9-2 Po poi. 

tel~~~~0t~5?4g. MARKOWICZOWA 
Wczoraj wieczorem usiłował po:zh:iwić 

się życia przez poderżnięcie żył ohl: rąk 
Władysław Marciniak, zam. przy ulicy 
Nowo_Lutomiersk_ej 13. Desperatowi u
dzielił ?O'lllOCY lekarz Kasy Chorych, 

ul. 11 Listopada ts. 
tel. 166-49. 

Pnyj1;iuja od 12 - J i o d 7 - 8.30 wieu , 

Leczenie cbor1b 

wener1caoych i ak6rn1ch Dr. med . 

__ P_o_R_A_D_A_3_.-_z_ł. __ I R+ HAL RECHT 
l Radzimy żądaf iedv~ ie' 

• . • • 11 .„„ PREZEAWAT'IVl'ł--
trw 1ie , pewne 1 bezko n ku re< cy ne. I 

Dokt6r 

ZIOĄKOWSKI 
UL. 6-go SIERP~IA 2. 

Choroby skórne, wener7czne 
i moc•opłciowe. 

oJ 8-el do 8.30 z 4 I 2 IJ wlecz. 
w nleddele od JO do I po poi. 

Dr. med. 

L. lllTEC9'1 
ehor•bJ alr4roe, wenerycana 

i mocaopłciawe. 

NAWROT 32, teł. 215-18 
Priyf111t1fe od 8-18 rano I od 4--8 wlecz. 
• nledilct~ I ł~let1 od • do 12 w pot. 

DOKTOR 

H. WOl.KOWYllCI 

Choroby skórne weneryczne 
1 moezoplciowe. 

Piotrkowska 10. Telef. 24.5·21. 
Pn„jmu1a •d 8 do 11 rano. 1 do 2 w poi. 

od 5 do 9 w1•ctr w nied1 i łwięta oo 10 do 1 w 

D Ił• H li L L li Ił 
Choroby skórne, w eneryczne 

i moczopłciowe. 
przeorowadztł się na ul. 

Traugutta. S. teł. 179-89 
Pr1J•lmuie 8- 11 rano I ł-11 wtecz, 
w niedziele I hvleta od 11- 2 1>0. 

Or. med. 

BlllłĄAll 
Cborob7 sk6rne, weneryoi•• 

moczopłelawe. 

Cegielniana 15 tel. 149.07 
Prsyjmu • od fod1. 8-•I •• U·•ł i ed 4·•1 4e 

8-si w nied:dcle I łw1~ta od lfod1. 9-ej de l·ei 

DOKTOR 

KLIRGEllł 
Sp••J· ohor. w e ••r1can7ch, a k 6ra7eb 

l włoaów (perady Hli1ulH). 

Adrzeja 2. tel. 132-28. 
Pnl•ule od t 410 U 1 ecl 5 de I w1„a. 

Cegielnta.na Nr. 4, teL 216·90 w ai„aiel• , 6wi~ta od lv de 1.2 w poł 
Speejalleta •horób •koraycla, 

wenerycsnyeb I moczopłciowych I LOTO, biżuterię i kwity lomhardo" e ku· 
Ptw)'jm•le od gods li oe I ł •• .5 do 9, 1 puje i płaci oajwyż~ze ceny. MagaZ)"ll jubi 
w aied•i•I• I iwl•ła „ so ... I „ 1. l ... nti. L l'ijałko, Piotrkowekti l. 

I 

Choroby skórne 1 wener;vczne 

Zawadzka. 14 
telefon 166-35. 

Przvfmuie od 8 do IO rano I od 3 do 8 wieczó1 

Dr med. 

H. ~LACXICOW 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 

Prsyjm. ••••·od 10-12 I od 1-1 po po. 

OR. MfD. 

l!ml PRZYCHODNIA •: 
I LEKARSKO·OENTYSTYC.INA I 
• w Rudzie Pab • •. ,MARYSIN" • 
: StaHJ'•• 110 9 
• Choroby wewn. i dzieci: '"' I 
B DR. MuLL&R. m 
• od 8 - 9 ł ed 5 - 'I włua. • I Choroby chlr11rl I łroblecet : 
• DR LFR.ED ~ ISCHER. • I otl 4 - 5.30 r. p • 
m Choroby zębów I 1ęby 11taczne: I I Lek. Dent. P. HURWłCZOW.A. I • o• li - 3 P• P• .„ •• . 9~····· .......... , •.... 

F E " A " DOKTOR 
akuHer• słnekolor H. L U B I C Z 

Zawadzka. 10. Choroby sk6rne. weneryczne 
Telefon 155-77 i mocsoplałowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141-32 Prayimu i• ed 9 - 12 I ed 3 - 5 p• poł. 

DR. MED. 

RIEWIAŻllłl 
al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 

Choroby ekórne, weneryczne, 
i moc•opłeiowe. 

PrzyJmuJe od 8 do li I od S do 9 pp. 
• W niedziela I śWleta od 9- 1 1>1>. 

UOl<TOR 

• lłÓŻAIE 
Na.rutowicza 9. Tel. 128-98. 

Przyfmute fJd iodz. ~-JO. 12-2. 6-8 wlecz. 
W nłedzlełe I łwl.:ta od 9 do 11 r1un. 

Dr. med. 

Z. STACHOWSKA 
ak uszerja I choroby kobiece 

prasprowadafła •lt aa 

Piotrkowską 15.3. tel. 145·10 
prsyjm•f• •d J-6 wlecs. 

AKUSZERKA Pipikowa, dypl. oeeankt 
akademj4 medyczną, przyjmuje zam6wiie
niti Kilińskiego 104, m. 65. 

UBIORY 
1 mę11de, damski•, or• z KOŻUSZKI 

lcr&tk•• 1 dlur•e poleu aa RATY 
„Konfekcfa kraJo..va" 

Nowoml•f•k• I te,. 745 •Cl 
w podwórzu Il& lewo 

~fmlTz2W!Rlł1~0ÓJ ~ 
5Th~IStAW8~l-

MAltlC9ZA 
Ml~ełCI 

DO NABYCIA WE WSZ\'STKIOł 
,9'SltGARNIACH 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórae. 

POTRZEBNA dziewczyna lat 17 'na przy· M9TOCYKLOWI! cylindry szllfule. mo&ocrtł• 
<'bodnie, wymagtma Ku.a Cho!Zcb, ul._ Dow naprawia Zakład Stosarsko • blec:h•'*"'lt Si 
borcs.1k6w 10 - 8. Dowlak PlaKkoJrlb 1.11. _1 Pr&Yia11!1 ed ł -10 •aa• 1 5-ł •• p. 



• 
NIEZWYKŁY KA WAŁ CHINCZYKA. 

' 
Miłostki f ry w oioe) Arabki.· 

Garbaty mi joner. Dwa oświadczenia w kieszeni mordercy. 

Pi~kne życie na koszt rządu. 
Przed są.dem przysie2'łvch w al

g-ierskiem mieście Constantine to·czvł 
sie proces przeciw młodei Arabct:. 
Annonciadzie Senni, córce strażn;
kia koleioweg-o, która namówiła lVlllłkln .., """""'. 

Cała pnsa chb\ab po8wi42C& długi.e arty 
kuły pewD6j atraazliwej lee. i zabawnej mi 
tltyfikacji. której sama padła ofiaą w 'os1'lt 
n.ich czuach. 

Pewiien obywatel prowincji s~antnngu 
ogłosił, że wobC4l niesz~ i kl~k, jakie 
apadły na jego ojczymę, akl\ida na necz 
kr.aju swego 

lic:::ne miljony dol.arm.o_ 
lt6re dpyły mu narówni • wrod~em ka 
lectwem - p·otężnym garbem. Oaobnilr. 

. ten. na:nriskkm Liang - TllO - Yu, pochodzą 
cy s Wang - H.si~ zare]egrafo~ł do mini 
eterstwa skarbu, odrlająe mu do dyP-pozyejt 

• trir:yddelci miljonów dolarów tytułem sui1 
\u na cele wojenne. 

Dziennikarze Tsi'aanfo rzucflł się wszy
f/C'f na WT.orowego patrtotę, f.1ki·~tto dotąd 
w biegu dziejów Chin jeezcze nifl zanotowa 
UO. 

miał eusu upktcić sa pobyt ewój w NMI- ly ma)łtt'k wynosi 
kinie. •ledwis 1000 dohtrów. 

Oświadczył w następstwie, ie ksitilecz- Lianga wysiedlono z Hwnkeu i odt1tawiono 
k~ crekowt t konto bankowe okaże tylko do miej11"l zan1ieszkania. Tam zaś p'omy-
1amemo generałowi Cziang • K.ai - Czeko rłt wy oauat., po lic~ych podróżach i w&pa 
wł. Mhiistentwo skarbu mpłaciło mu więc alia;fm życiu w gronie chińskich dygnita
koat1 pobytu w atoflcy i za pieniącbe rzą ny, f"powiada 1Woje przygody, śmi•ejąc 
do~ e wyprawilo go do generała. •:i~ w '). ułak • łatwego .;aa brania" lud:i:i. 

Ort.amie wiadomości, odebrane slamt!Jd Nnt{lm\18t w całych Chinach opinja pu
df'Dn~zą, H po przyjefdzie Liang - Tao - Yu I bHezua zoslała: pormrona łatwowiernością 
J,, Hanktu, główny wódz '1nnji chińskiej 4 brnkimn bystrości sC~ r-11dzących. 
wkrótce r<i.emaekowa.I oezurta, którego ca- Gnybow11ki. 

--..--'ll::O:lr---

,,Chemiczna.-- straż pożarna. 

dwóch swoich wsoólnlków 
do zarn.ordowania oica. Pruciw 
dzicwczvnie toczvł sie iuż pro·ces. 
który skończvł sic skazaniem iei na 
śmierć, lecz z powodu nieformalno
ści w procedurze sadowei wvrok za 
nulowano. - Obecnie o<lbvła sie dru 
f;!1a rozprawa. · 

Historia morderstwa iest sensa
·cvina. Mł.oda dziewczvna prowadzi
ła wesołe żvcie i miała dwóch kochan 
ków, których swowia<lzała do domu 
oica. Oiciec. dowiedziawszy sic o 
erotvcznvch eskapadach córki. wvne 
dził kochanków z domu i okazał s!e 
surowv wobt'!c córki I swoiei żonv. 
toleruiac.ei wvbrvki córki. Mło<la 
dziewczvna znienawidziłla za to oi
ca i Postanowiła go · ze-ładzić, 

· W tvm celn namówiła sweg-o sasia 
da, Bou·chade'a, abv zabił iei oica. 
Snrvtnv Bonchade ułożvł całv skom 
l)likowanv plan zbrodni. Zwrócił sie 

z propozycja. zamordmvania straż
nika do narzeczoneg-o swoiei córk~. 
za co obiecał mu. że zg-odzi sie dać 
mu córke za żone. Narzeczonv. naz 
wiskiem Khellaf, zg-odził sie. \Vó\v· 
czas Bouchade wział od Arabki <lwa 
oświadczenia, nasteou iacei treści 
„ Testem żona Sennieg-o_ To ia zabi
łam meża". Podpis: „Pani Senni" I 
drug-i~: „ Testem Annondada Senni, 
córka Emila Senni. To ia zabHam me 
e-o oica". - Arabka wreczvła oba 
oświadczenia Bouchadowi i zobowic; 
zała sie zanłacić mu w razie dokona~ 

nia mordPrs.+v;a ~.ooo franków. 
Oświadczeni.a te mialv służvć Bou· 
chacfowi iako alibi. 

W krytvcznvm dniu '"'' nocv 
Annonciada Senni wprowadziła Kha 
lifa do pokoiu oica, a 2"dv strażnik 
wszedł do pokoiu. Khal if zabił qo t.>O 
teżnvm ciosem kolbv w ~tłowe. 

W czasie obecnci rozprawy mło
d1a Arabka i iei dwa i wspólnicv nie 
okaz<1 1i żadnei skruchy, ani wzrusze 
tiia. Sad wv<lał wvrok. skazuiac'1 
.A.Ifnonciade Senni i iei dwóch wspól 
ników na: kare śmierci. 

Garbus pnyj1Jł ich za,.,ewnieniem9 łe 
uważa of'i.arę trzydziestu mil.fonów cloln.rów 
h niffiostateczną ~zcr..e. t złożył obtetnł 
eę of':ttrowania mmr równej wysokmei na 
przemvt1ł kraiowy. Wobec tej?o oiiwia1lcze 
nia zakotłowało się w !!fe.rach fina'RM>~ch 
I nie było granie dla ogólnego entuzjas· 

Wolał zginąć niż stanąć przed sąd em. 
Wstrząsający dramat w małej wiosce. 

mu. 
Sn:asmy dramat rozegrał Bi~ w małej swojej żonie. 

Generał Han - Fo • Czu, nac7..elnik pro 
wineii Szahtungu or&21 ge.noćral Cziana:-Pe· 
(zensz:. delttat O!!Ohisty gmt. Cz1tng - Kat -
Cr:eK.a w Pekinfe, irorąco polecił garbu!!& 
·111,:~1d7!om ~tralnvm w Nankjnie. a zwlasz 
t-za micnistrowi !!'k.arhn. General Han • Fu -
Czu nnnrował wi„Jkiemu pa.triocte dwa hi 
l~ T kla~y 1 eskortę honorową. oras lfcz 
Df'l liety r~omendA('Yine. Prarn 111tlvch 
f'hin a !1Jlt'cl~1'1ie wie-llc;«-h mlast, jak Szang 

miejscowości Dind.enheim koło Miedzy. Je Na krzyk mordo~nej nadbiegła jej mat 
den z robotników, Józef Ohri'11ger, liczący ka. Na widok zamordowanej córki uci<e 
~5 fu4 pokłócił się w uh. roku :De swoimi l:.ła przerażona i przywołała sąsiadkę. Kiie 
krewnymi, których pobił do1kJiwie, za oo dy są ... iadk.a wrócilti., mały !lynek Obring• 
mit..ił obecnie stanąć przed !lądem w Milu ra siedział płacząc na progu. Obringer po 
:zie. Obringer był znany jawił Ilię z zakrwawioną brzytwą, odpędził 

z ponurego charakteru. są~iadk~ zabrał chłopca do domu, ttlm 
Z obawy przed odpowiedzialnością po podciqł mu g.ardlo, 

baj~ N1tnldnn ł illnvch, 

stanowił raczej z.ginąć, niż stanąć przed eę I a następnie w ten sam sposób popełnił aa 
dem. Onegdaj rano uzbroił się w brzytwę mohójstwo. 
i udał się do kuchni, gdzie przeciął ?Xdlo -

wvr1nvalafa patrjotycmy ~t 
nre!!'O wieJkie1m ohywatela. Kat chory 

„Zasłużony". 

I na. serce41' 
odpoczynek. Rio:ad nankfń•ki -za poeredni'etwem m1n1 

'ti'a e'k.arh11 po lcrólew~1-n ,.,niłe-imowal mil 
jon11ra z Sz1tnfnnm. Z~1!'e1Jerwmv1tno dla 
,.,;P~n nailt'p~zv pokói w nailetl ·zvm hn'eln 
t''hiń•lc;m t oddano mu do o!'Ohi•tej dv•no 
syc;i \lllq1 Fekretany mini1ttemwa irkarbu. 

Anpelskiia miasto Dagenham koło Londynu zorganizowało t>ddzi•ał straży pożarn-ej, 
k.tltra do gaBzenia nie używa wody, tylkośrodkł~ chemicznych. Próby wykazały tłlll 
procentową pewność ugas7lenia każde!-(O rodzaju pożaru. Ka zdjęciu widiimy próbę 

,~09Sieur de Parisf - czyli kat stanie jego zię6. 
francuski Deibler, pnechodzi w stan Deibler liczy obecnie 72 lata i uwata, 

gaezenia pł01Dącej nafty. spoczynku. że już najwyższy czas. by przestał ;>ra-
lstotnie Deibl~rowi należy się spo- cować i zamierza wprowadzić si~ do 

Oriennikarze z 1:ai"n~110waniem t>Qja• 
""iti l j ·i~ co<lziennie w ho1'elu dla nzy•kllnfa 
wvw iadn ~e makomltym obywatelem ~ 

c-,zynek po póhviekowej swojej dzia- małego domku, który posiada w okolicy 

T t I do O - C ft łalnośc1. 2!)8 ściętych głów - oto bha.ns Par)"ia . 
.K' Z Y § r .Z a Y • pracy pana Deiblera. świa<lectwe lekarskie, dołącwne oo 

Straszliwe dzieło zemsty. . Funkcja kat~ jest "!1e ~a.ncji dzi~- prośby .o emeryturę, stwierdza.ło, że kat 11J.im. 
Wkońcu M. Soone:, minieter ek1trbu, ba 

l.iiacy poilówczae w Szanghnju, wybrał się 
tło Nankinu w nadriei o•rzynta'llia d.atku 

dzicz.na. „DynastJa" De1blerow wykonu1e I chory Jest na ... serce. 
Krwawv dra•11.;;.~ ro<lzinny roz-e le11a. Uzyskał on zpowrotem sadow-1· swój zawód od przeszło wieku. Zięć jego, Andre Oprecht, z zawoda 

11 r~k hoine,!!'o ofiarodawcy. 

2'rał się onegda i w Małei w~osce fran nic zarzą.d nad folwarkiem, do które- Wobec tego, że obecny „:\IIonsieur de I elektrotechnik, już przy następnej okazjł 
cuskiej Ddimont koło Lille. Właści- g-o postanowił sprowadzić się i.ei Paris" nie ma syna., kiatem Francji W- pełnić będzie funkcje kiata. 
ciel farmy tej wsi, Paweł Canler, zne swo ia. kochanka. Dzieci miałv bv~ ?I • • . , • 

Wyda'no również e~ere~ przyjęć dJa 
L~m!! - T!IO • Yu, irdyi: 1każcly po1mać pYal? 
nął wsp.aniałomy~lne,:o h~acza. Wybitni 

cał się nad żona i ośmiorgiem dzieci. umieszczone.u krewnvch. O neg-da1 L.azarta wałka na Kocim Mosc1e'' 
W procesie separacyjnym sq.d przy- Canler przY!'echał z kochanka do '7 ' 

· rzł-Onkowl'e rządu i wielu innych dyimita· 
1·zy. pomiędzy innymi do!<toiny weteran 
Kuomin'!IWlgu. dawniejszy irohemator pro 
wincif Kian$!'.8U., podeimowali go jak „kró 

znał żonie zarz~d folwarku i o-p i~ke folwark.n„ abv g-o obiać ''! posiadanie: Za~adkowa zbrodnia w Strassburgq 
nad dziećmi. Wyrzucony z folwar. \V chw1h, g-dy zna lazł s1e wobec na1 . . • 
ku Canler zamiesizJkał wpobliżu daw starszeg-o svna, lctnieg-o Tustvna. Nie przebrzmiały 1eszcze ~cha kami, a iaką.ś młod;J. kobietą. na ied-
ne~o swoicg-o domu i rzekł do nieg-o ir01Jic.znie: „Przvidz1e straszneg-o mordu seksualneg-o, fJO · nym z rnałvch mostków nad rzeka 

"1'' finansiery amervka.ń•kiej. 
rozpocz<)ł dzieło zemsty. cie jeszcze wszvscv żebrać u mnie. pełnioneg-o na małyi:n chłopcu, Paw III, zwanym „Kocim Mostem", w 

Dokuczał codziennie swoiei żonie i Ale wvr)edze was kijem!" W odpo- le Hecklu, gody polic1a w Strasburgu samym środku Strasburga. vV~dłuJ? 
dzieci.om, a e-dy raz rzucił do pokoiu wiedzi na to syn wyiał rewolwer. otrzyma~?- wiadorpość o. nowd za- opowiadania keln'.1Ów nieznani mei: 
żony ceg-łe przez okno. żona ieg-0 u kt~rv nosił dla obro_nv sw~iei m?-t- g-ad~owe1. zbrodni. Dwa1 ~elnerzy, c.zyźni wrzucili k~>Oiete d? wody. Po 
strachu umarła. I ki 1 trzema strzałam i połozvł 0 1ca uda1ą,cv s1~ \Vczesnym rankiem do lic1a rozpoczęła n:i:-.tvchmtast posZtt-' 

Ałe epr.łwy po~uły eię nadie. Po kilku 
tyJ?oilniowym pobycie w etolicy rtekomv 
:rn11lrimflioner cb{ń!'ki ni·e móf!ł dostarczyć 
mim•fenztwu Fkarhn obiecanych trzydzie
•J.!.1 miljonów dolal'ÓW, 11 ponadto ~am „;e 

To bvło dniem triumfu dla Can- trupem. Oicobó j.ce areszt-0wano. pracy, spostrzegli zażartą. walkę kiwania, ale 11ie ~alazła ofiarv. 
--JW• między dwoma nieznanymi osobni-I --

J. 
Ke..eł I Pewnego dnia gdy blade słońce je· j '3tefana Szuwalowa, a wreszcie i sio-

sicnue .z.ajrz.ało do pokoju tle-le ny, .Na- ~ trv jasno dowodziło tego. 

K 
e 9 f~ talia Bon sowna zaproponowała sio- ! Natalja Borysowna skineła lekko 

strze, bv wvbrałv się na ph:rwszą głow<\. 

SI ąz l1ł ce o ce wspólna przechad'lkę. Iid eua zbladła. I Chociaż !ielena przewidlziala te od-
~ - Widzę- niedługo już będię mus1:1- 1 powied.ź jednak uozyniła ona na nrej 

la ormścić. Nemllv - szrpnęfa. niespodziewanie ~ilne .wrażenie. ia.k~v 
row1Uł ..._, ... „ ,..„....._•7• - Alez Len-0, co za oomvsł! Po- w gł1tb1 duszy miała Jeszcze nadz1e1c:. 

trzebnv c1 icst mies1ąl: , lub uwa odpc- i e otrzvma iakieiś inne. cudowne wyja
! ::zvnku. s 'zuwalow . mi to Powiedzia ł ~ nienie. 

Dni jakie nastąpiły tera:z w tyci.U - T cóż Maksymie? I zrco;ztą czujesz to sama. -- A wi..;c nie ohce więcej tej po-
Hefonv, nał~żałv do najlepszvch. Cie- Szuwaik;w nie mógł u.'lcryć zdziwi:e- j Helena za1wiaha!a sie przez cbwik. mocy -- zacz~ła wtuchvm ~losem. --
szyta się powrotem do z-drowiia.. Oddy- ria woh-;c wzburzenia, jakie malowaf 1J C'1:V powierzyć siostrze dręczące ją my- Dotychczas, bvtaun nieodpowiedzialna 
cha11ia, jedzenia, radosna świadomo~ć. ~ie na tej zwykle tak d'0skonatej twa- ~li. ale miała wrażenie, że o ile bedz:e :La swoje czyny, ale już od chwili cd· 
że krew krążąca w jej ciele, przywra- IZY. milczeć nadal stanie się fa:ktyczm\ wi- wiedzin Szuwalowa powinnam była .. 
ca jej s iły i piękność, - wszystko to - Tak wydaje oi się, te ro:ziecin· uowajczvnią, akseptujac::i. swój ucliziat ale niech tam! Dzi~iaj p.rzeprowadzarn 
napdniaito ją uczuciem nie-znanej d~d rialem - z:auwaivf lrtvsz - ale tracę w tern. cze~o bynajmniej sobie nie tv- ~ię, Nataszo, do twojego pok<;ju .. My.: 
rozkoszy i pochłaniało ją całkowicie A 1ut nadzieję. Póki bvla tam oszalala i ~zyra ~lę że masz na górze ten sam pokoik, 
przed niebe.zipiecz.nvm światem, ochra- pijan:i. to co mogla mówić .. Ale„. Czy - Nataszo, jestt"m obecnie do~.:: A potem po$zukam pracv. Bo wreszcie 
niały ją ori~ciet oozv Natalii Borysow- mówiłt>ł. J:j o mnie? L'dirowa, by w;edzieć wc;zystko - rze - mówiła coraz gwaltowniej - ja-
GY. - Czv m(\:tbym spróbować? Led- kła. - - Już czas najwyższy, bym do- kiem praw~m mam korzystać z Pomo· 

Ten szczęśliwv stan trwał tak dłu- wie znosi moją. obe<:ność. Trzeba jeS'L· wiedziała się o wszystkiem. -:.v lrt\'SZa? ł dlaczego zgodziłaś się. 
go jak p.erwszy okires rekonwal-escen- au cz.ekać .„ f'llatalja Borysowna z przerażeniem ,1by mnie tutaj utrzymywał? Tysiąc ra-
cji. Prz~ia~ną?by się Jeszcze dłużej, - - uobrzie, dobrae Maksvmiie, je- dostrzegła groźną stanowczoSć w o· 'lY wolałabym szpital, niż taki dług! 
łielt"na bowiem poddawała sie bez m- steć barciL1eJ uczony w sprawach tv- czach siostry, - ade odpowiedziała· - Pusłuchaj Leno, wsłuchaj i nie u
strzeżeń wciaż ~rastaJąceJ w niel ra-- c.zącycb sie z.drowia.. ale Jedn.aik nim u· - Alez wszystko jest jasne, niepc-- noś się Chciaitam o tem wszystkiem 
dości życia - ~dvbv pewne~o poran- r>łvnie tydzien Helena Borvsowna mu· trzebnie sie niep<Ykoisz, kochainie„. ~mówić z tobą - ale pótniej - gdy 
ku nie zobaczvta wchodzące~o do Jej si coś postanowić Wszystkie moje si>ra - Nataszo nie trzeoo się lękać. -- hedziesz silmejsza. Ponieważ sama po
pokoju Szuwałowa. wy są zale1..ne od Jej j1::dnego słowa. ze slodvczą nekta łidena. - Zapew· ruszyłaś te sprawv, więc już trzeba„ 

- Pozwoliłem sobie na te przyjem· I Powiedz to .t'\faksymie, jej siostrze. ja 11ia1111 cie. te jestem w stanie i mówić i Antor1 Iwani-:z ~fąił s1e tobą„. czeka!„. 
n<iść bv zobaczyć moją U'T3.towaJT1ą pa .ut ale mogę.. rozumieć. nie niecierpliw sie „ widzisz, kocha-
cientke. - rze.kł. - Doprawdy, Hele- - Masz racje Ja równiet musz;ę - A.le co? Co sobie wYObratasz? nie„. kncba cie I chce cię poślubić. 
no n()rvsowno, mieliśmy szczeście. wiedzie<: i musie znaleźć jakieś "'yj· - Kochanie, widzisz. ja wiem. - ce - J tv mogłaś myśleć ... 
Zwvkle taka gorączka, jaką pani prze- ~cie. l<osztuje utrzymanie tutaJ. Aby oplach: - O nicz.em, o niczem nie mv§la-
cl1.ic•z i \ ·1. bv w i mniej ~itościwa. M v~!1t. Opusz<.:zając sanatorjum ktysz szen-, l'eoora. poszhm do Tcrhana lmói Ro- lam. Powied·ziałam sobie, te bede clę 
te ni~dlu~o bedzie piaini m<>sr.a wstać nąJ: A jednak Jeszcze wczoraj Stefan że, wieki od tego czasu uplynełY. a pielę~nować i że nareszcie będziesz 
Jest pani zadowolona? przepO'WfOO'Ziail mi zwycięstwo. jednak bvlo to w kwietniu) - a kro przy mnie. 

ttelf'11a nie odpowiadała.. nie śmiara Ponmno cal ej slodyczy i miłOIŚCi płaci zia mnie? Nie, nie bła~am ci~. - A teraz jakie jest twoje zdanie" 
pa.trzeć w Jasne i t>rzYillrte oczv dokto- ~atalia Borysowna nie zdolrulla ukoić nie odpowiadaj, żeś to tv załatwiła tę - Przecież nie o moje zdanie tu 
~a. 1gnebion~o serca Heleny i przywróci..: sprawę. te ci udzielono kre<lvtu. Poco chodzi. Lenoczka w tej sp.rawie Jedy . 

, M6w~tam „łv" temu człowteko°"·I. Jej spokoju którv podczas tych jasnydt 1 kłamać ł Prtecież i tak nie uwierzę! To nie ty.„ 
t ebratam. abv daf mi wódki." - dni napeiniał j~ tak bl~iem uczuciem. J t·ie tv. moj.a biedna N~tasw, a.ni S zu- - Dziękuję, :te chociat w tym wv-

J~f męka bvła tak widoczną, te t1becmie niepokój me opus'ZCzał jej ani walow. \.\iięc ... on .. prawda„. Irtysz? padku zostawi.as~ mi swobodę ozynu -
~zuwatow po daremnej próbie wyder 1a chwile. I o ile jef odradzające sie cia I Z trudn·>ścią, cichym głosem wypo· rzekła z sarkazmem Helena. 
bycia od niej choćbv jednego słowa fo zyskiwało z każdym dniem na i:;ile i wiedziała 11azwisko teg-o czlowiek:l , Potem. ~postrzegłszv wvraz bezs;ra
wyszed?. na żywołno~ci, o tyle ona samn pod- które1:;0 nil!widocz.ny, a jednak jasnv r.icznego przyg-nębienia w oczach Na-

Jrtvsi. który ~ekail na niego na uli· da,vała się coraz cz~ściei bolt:snym dia 1 wpłvw spo-t vkała wszędzie w ciąg-u kil- taszy, ujęła Jej ręce i ściskając je o;er-
cy. zapytaf; -Qiej rozmy~lauiom. 1ku ostd.itnich miesięcy. Posteoowamc deoznie. mówiła .zn&w daleJ tonem soo-

kojniejszym już nieco, lecz zdrad:za.J•· 
~ym jej głeookie cierpienie: 

- Wyba~ mi Nataszo. Zawsze bv· · 
;aś dla mme tak dobra. Jesteś jedvm' 
istota na świecie, wobec której nie czu 
ję moJt:~w upadku. bo ty mnie tak ko„ 
cha-;z. Tvlko nie moit:sz zrozumieć. ja~ 
kie to przykre uczucLe - ta świad°" 
mość. że ten wzbo~acony mużyk prze
~1adnie mme na każdvm kroku wnie
waż chce zaspokoić swoją fantazje1 
Tak. to może być jedynie fantazja! -i 

krzyknęla re łzami w oclach. - To. 
sztraszne - to wieczne szpies,towanle, 
to poczucie, że ukochanv przezemnie 
człowiek poz.ostał przy mnie }edynie na: 
rozkaz tamtego. A wreszcie łrtvsz przy, 
garn:i,ł mnie, jak chorei?O psa' 

Szedł po moim tropie od~adyWal. 
ie inaczej nie mogę sko1iczvć„. wiec 
choe mnie zmusić do małżeństwa i stad 
sie moim zbawcą, abym całem swem 
życit:m musiaiła mu za to płacić Nata· 
szo. Na·tasz.o, zapewniam cię, że nie 
mam już w sobie pychy. Skończvito się. 
Ale nie to, me to.„ raczeJ powrót do 
Pigaille·u. ·Musisz mu odpowiedzieć. nle
prawdat? On zawsze każe innym dzia· 
lać. Idź, idź. napisz do niego, wvślij list 
niech dowie sie Jak najoredzei. Nit 
odetchne swobodnie dopóki nie uczy• 
nisz te~o. 

Zapadł mrok. HeiLena przyi.?Otowv„ 
waila swoje manatki, bv przenieść je na 
poddasze Nataszy Borysowny. stdv ta 
wzruszona czem~ bard.z.o weszła do 1><>' 
kofu Helena zrozumiata natycbrniast t 
co chodzi i w pierwszym momenck 
cbciała C:>dmówić . Ale w chwili ooa~ 
wala się i rzekła· 

- N ie moge mu odl!t6włć. alt -. 
~tań ze mną Natasza! 

Potem szybko zakrvła białym aa• 
tern ledwie odrastające włosv. 

W teJ c_husteczce na Rłowle w·u·t_. 
dała. iak ora wdziwa wieśnlc.czk11. łr• 
rysz ujrzawsx.v. ia ttie mód apanowad 
wuuszenia...- lLL c. aJ 



f r~a ie ~toJirJ. 
'&ycle wnrsza W'Y w kilku 
:.· 'W§erszach. 
;, l\~agis_trat wyi>tępuje ~o rady miejskiej 
t: ~11o~k1e~1 o uchwaleme no\reli do regu 
l~1r,iu !ltm1tarno - poriąclkowego, obowią 
ZUHcego w W arszciwi.c. przez <Jodanie <Jo 
§ 3~ te.go regulaminu nast':ru.iącego pos1a· 
?1ow1ema: „Trzepanie garderoby, mebli, dy 
wanów, pościeli i t. p. na podwórzach hu· 
dynków, w których mi~zCZ!J &ię szkoły 
przedsz.kol:l, zakł.acły opi'6kuńcze i łeezni· 
e~ odbywać się może jedy<nie w godzi· 
nach 7 i pół do 9 rano. W okresie wnka 
ry.inym, to jest od 1 lipca do l września, na 
P.<>~wórzad1 budynków, miei.zczl!eycb @zko
ły 1 prze,Jnkola. trzepanie moim się o<lby· 
wać ua za11aclach ogólnych, t.. j. w godzinach 
od 9 ej do u-~j. 

'Ir * • 
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Łapówka 
„Ubogi" 

bogatego żebraka. 
właścicielem folwarku. 

Z po14!.Cenia władz admini&tracyjnych 
J>rzcprowadz<ioo w Wilnie obławę na żebra 
ków. W wyniku obławy zatrzymano mię 
diy innemi iebraka, lttóry od dłuższego już 
czasu uprawiał w Wi]Jl.ie żebractwo, w s.po 
sóh natrętny zaczepiaj4c przechodniów. 

W drodze do aresztu i'ehrak zaczął bła 
rac policjanta, by go zwolnił i w pe.W'llym 
momencie wybrawszy 11 kieszeni włększą go 
1ówkę. jak sii;i później okaząło około 1000 
złotych, · 

mproponm.óą.l łapówkę. 
Nie wziął tern jednak uczciwego po1icjen 

t.a i wbót°" znalal'>l się w komiearjacie. 

KRATECZKI. 

Przy sprawdzaniu dok~ntów okllNło 
~ę. iż jeet to nieja~i K~złowski pochodą· 
cy z pod Rudziszek. Na telefdnicmł' Z•PY 
tanie p08terunku w Rudziszkach co to za 
osobistość, nadeszła sensacyjna odpowie«li. 
Okazało się, iż Kozłowski jest właścicie-
1.c-m dobl'Z'e z.agogpodarowanego tolwai:ku o 
obszarze 16 dziesięcin ziemi! I! 

Ten ci.łowiek ~ młeddanem ei:o!<e pomi 
mo to przyjeiżdż.ał codzień do Wilna, prze
Lierał tlę w łachmany ł łehrał, w 1posób 
n~kle natrętny 

nopa#ująe pruchodni6w. 

Po święta.eh. 
,,Banda" war"z11weka w te.11trze Małym 

wystąpiła z premjerą progrnmu pod tyt. Inclvczki nie bvto. Koniaku nie wał zasade (z musu). że żoład~ nie 
.Snce nao~ież (a p.:ęha na klucz)". Zespół bvło. Wina nie bvło. Dużo innvch na.leży przeładowvwać, e-dvż to nie
.Bandy" zoi<td w tym pro:.rr(łmi·c powięk rzeczv także nie bvło. Trudno. N:l. zdrowo. W szvsev wł~e bvli bardzo 
r:iony. Wy~tępu_ią: .Tanina Romanówna.j wvoa<la w czasie krvzvsu kupować zdrowi. 
oietyHrn w komecljowym si.eczu, afe i w p'io takich rieczv. Ta lubie tuczonv drób Ta sie urzadziłem, iak zwykle, 
~enlrnch mecj:iluie rlh niej napiFanyeh: Mi ale ne lubie tuc.zonvch moia. for!=a sprvtnie. Wiedziałem. ie napis na 
ra Zimii1~'kn, Zizi Hn1nma, Feliks ParnelJ, kupców. Ga.ska przyrumieniona (ze drzwia-ch: państwa niema w domu. 
wreszcie ho Sym. Poz·ostałv ze~pól ,.Ban wstvdu, że sama jedna) zastq.piła już nikog-o w bła.d nie wprowadzi. 
<ly" składll ste z Mf'tepującyrh osób: BłoJi indvczke. szvnka ( orzednja be.z kos- Łobuz - „przviaciel" bcdz~ tak 
!'ka, S:"'rc!a (;óroka. Korjanówna. Len11 że ci bo z .. kośclamv" zabrakło) udawa dług-o walH w drzwi. aż mu nie otwo· 
lir110w~ka. Chmurkow~H, Wla<lv„faw Dan. ła raz cielecine, to i.ndvczke. to rza. Ponieważ moi sasiedzi. również 
Adolf Dym 0 T.a, Gimpel, Frvderyk Jaro-<l;y; c;chab, a czasami była soba. tj. szvn ludzie uczciwi, także nie skakali do 
Eu~enju~ll! Koszu+ski, L11dwik Ławiński, Ta ka. rróry z radości na słowo „e-ośe:e", 
deu·r. Olsza i chór Dana. A trudno. Pienicdzv nie starczv- uratowałem i ich. umieszczaiae na 

* "' lit to. źebv w::;zvstko mog-ło !>vć: I żad bramie domu czerwona. kartke: 
1\fadiitrat m:Joważnił wyiłv.lał finftn8ow'o· ne sposoby, które ieszcze w uhi~- „Nie wchodzić bez koniecznej oo

po!lątkowy: 1) do wwfowania brmów 'na g-!vm .roku dawałv ia~deś z'.:skl. ob.ee trzebv. Choroba z:akaźna!" 
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Skrwawiony ~undur policjarita. 
Strzał w bramie. 

Z Wilna donoszą: I z1111Jeziono rewolwer 
W bramie domu w kt6rym mi".ści się . systemu nagan, z którego strzelił ~obi~ 

Komenda Pol1cji przy ulicy Rubocz 3 
1 

w skroń. 
rozległ się huk wystrzału rewolwerowezo. Na miejsce wypadku zawezwan: po-

Zwabieni odgłosem strzału przer·hod. gotmvie ratunkowe, które przewiozło cho 
nie weszli do bramy, gdzie w kałuży rego w stanie beznad:i::ejnym do sr;pi.1ala. 
krwi leż.a.ł, bez ozna.k życia, starszy po_ Przeprowadzone doohodietrle po1i1~yj. 
sterunlrowy komendy powiatowej \\'ilno ne wykazało, iż !)l"zyczyną samob6i3lw4 
- Troki Edward świetlikowski, lat 32, był romirój nerwowy. Osierocił oo ŹOM 
zamieszkały przy ulicv Trębackiej Nr. 24. i troje cl'Meci. 
W ';l'l"awef ręce denata · I -

Miody przyjaciel weteranki rozpusty. 
Aresztowanie sutenera. 

Ze Sosnowca donoszą.: 
Brygada sanitarno - obyczajowa Wv

diiału śledczego, a.resz.towała ?od za
rzutem sutenerstwa niebezpiecznego o· 
t>rY57Jka i iłodziefa kieszonkowego 23-

letTJiego Mada.na Gędosza. 
Historja sprawy G~osza jest niezwy_ 

kle ciekaw.a. Przed ~miu laty, jak{'\ 15 
letni chłopiec, na.wiąza.ł znajomr-ść 1 le
ciw2\ 'k10ryntfonką, liczącą już wówcnis 

okoto 40 łat, 
Marją Graeh1 która chętnie korzyst!lła z 
usłu,g młodych chl<>pc6w Gędos!, który 
już w młodym wieku okazywał zhrlld
nicze instynkty. pew:-iego dnia popa<lł w 
pasję i swą podstarzałą towarz,rszkę mi· 
łości ';)Oprze-bijał nożami. Are~.zto" any 
Jako niept-łnoletni zostal skazany !"a 5 
I.at domu poprawy i odstnwiony '10 d.:-mu 
poprawy w Przedzieln'.cv. Z domu tcr.-o 
po pięciu tatach wysz·~dł jako wyzwolo
ny C'M'1adnik stolarski i powrócił do J .wo 
wa, ale już do pracy ~tałej svstr·rna
tycznej nie mógł naw.vknąć i w dalrzym 

ciągu uprawiał rzemi.o~ło 
zJQd7.'eja kieszonk(WWego. 

Niedawno zoowu zbliżył się 011, oo 
Marii Grach, liczącej obecnie jut 50 lat f 
?<> krótkim oficjalnym stosunku przys?ł-0 
między · nimi do pnl':tf/l!i\'11ego Z'l;>li±1?-ni~ i w 
rezultaeie G~oou p..~tAf"·<>wił nie~ylk'.• nie 
pracować 'ł~ l'i-.~t ni~ chc~ł faż kv-aśł, 
a je<l_vn.ie ".hciał żyć t.. zarobków Ma.rji 
Grach. 

Lecz za"'°"ki leciwf}j ko.ryntj:in.k~ łwb 
bardzo skromne, n1 wvstarcz.a.!y nawef 
na jej własne utriyma.ńie i na tem tle 
dochodziło w ostatnleil dnia.eh m:~dzy 
kochankami do ooraz częstszvc:h ~c}T?lyj, w 
czasie których Gędos1 nadużywają.c nt~j 
siły fizyeznej 

znęcał się nad k{)chank~. 
codzieinnie ją biiąc. \'\11rnńcu Grachowel 
stosunek ten ~ię znudził i zgfosib sit 
do policji z prośb~ Cl pomoc przee:wk~ 
bestjals:kiemu Jrochanl;t.wi, którego •· 
re.1;1tow:i.ł21 pod zarzutem sutenerstwa f 
znęcania się. 

-· • - ·P - --Xft'I.~...-. 

pokryrif" 1-•nie;nevdi w rlnfu l fotonri<l:i nie. nie r;ornag-ałv. Nt~t n~e chC'~ał Tede.n drań jednak onvs.zedł de 
r. h. :whowip:;oń mi·~i~k;rh w miarę upi·zNl oozvczvc na słowo .. mkt nie . chc1:::i.ł mnie w świeta. Powiedział. ż~ ma 
nit>iro 110„owmiP>?ia 11jo wyd7fotu ze ~wvm dvskontować weksl\ ~~k. 1akbv;;i konieczna potrzebe. wiec musial 
\ <>ntrolrnntrm wicrzyci..:"~m. k•óTY pi"f"m~ie 'F ~eszłvm ~oku. n.ac1ł :·tak.owe nrzvi ~ć. A oo „konieczne i potrz~
oświaclczv o.:o•owo~r nl"zviP<·in b'Jnów w I Wiec ~vtuac1a s:e w;łaśc1wie pod bie" oświadczył, że iest dodnv i 
mic-i81'"' ;.,nhty !if\tńwka no knr<:iP 90 za 100 tvm wz~led~m 111e zmt~nlła. chetnlebv coś ziadł. Teśli sodniło sie Syn zamożnego 01· ca 
orrse :n cło f)l"Z""Tiania W;Przycielom . kon- Ale wog-ole ś;vfeta Hł_koś. prze.sz- to. cze~o mu żvczvłcm orzv każ-
trahcnto111 tn'•IT;~„ratn, któn:v tvtule1n f)O · łv. Ą to e-runt. Natt~r~lnte nte k~zde dvm kesie. biedak iest obecnie tru- okr ad I żon.«::> sc::.d ziego. 
, A • 1 1 . • A • h •• mu 1ednakowo. Bvl1 1 tacv. ktor7-Y pem bez f!łowv, zasztvletowanvm. ':I:" '.a: 
"rvc1n H' 1 na '""110"'1:'1 p'"z•·im:t onv m'"'l , 1. · · d · · ]" • kł d 1· t t · k · z D h b d 
k. ł . , 1 „ L 1 • wo~o e nieme zv rne m1e. 1 1 s • a 3. 1 o ru vm. nowiesz<'lnym, t met\rm ro o ycza ono<>zą: czykowej do sąsiednieiro ,..,,,.i.v-..;u i !""""'· 

• le. nrriwa 0n a<'nnu1 1r_1 w1a•nvf'r1 fJOf li . t i N t l . d • h ] ] · . d • . d nr • k - _,,vu""J ;.J•„„ ,_. . . 1• , . l • w1zv v 2na,omvm. a ura, me uzo c o era. ma aria 1 zuma J t . n procesie ta1emniczego zni n!ęcia wł.aszczył sobie butom.' kpoczem, nie zro. 
K.OW 111"~1~ nf"n •amoi•f'rtv~ l otrzynrnn~m1 . • l ł t h kt • ki d y· · Al · ł ·ł · ·a · \..'"' · • 2 -' ,,;i b A •. . kA • k A • h . • w1ece1 w o vc . ~rzv s ia a 1 w1 - e. nie spe nt v s1e w1 1oczme mo .,U,uterJi, wartosci .OOO m., żon,v s'i. zi~- biwszy „interesu", .z tórym przyszedł, 

onr>ml mH'_'f' tNni po ur•ie ''' przy1ęe111 • zvtv. niż tvch którzv nrzvimowa'i. ie żvczenia, e-dvż spotkał mnie dz:ś go p. ::Malarkiewiczowej. na<>tąipP s~nsa_ oddalil się. 
:t- * :Fo Martwmv sie o siebie. Martwmy rano i mówi: możebvś tak postawił cyjny zwrot. Oto kradzieży butfnów Berwerg wyjoohał do Belgii f 

W okre~ie 'lrl 1 stvczn.ia 1P22 roku do sie. że inż nie wvnada obiadać z<i- iedna wieksza!? Po twoiem skrom- miał dokonać Eugenjusz Bergwerg, syn z tego ';)owodu śledztwo w tej spra. 
1 l'll"er.nia .193:.? roku. 'żywych urodzeń hylo możnvch przviaciół. ze szvnka kofi- nem orzvicciu dag-le ieszcze iestem bardzo poważanego obywatela z Dro- wie nieco się przecią,gnie. Spodziewa. 
:.>11.753. z~onów 143.284, nadwyżka urodzeń ezv sie i n.ozostała. tvlko iei koś( g-łodnv. h~bycza. Przed trzema miesiącami zja_ ne są dalsze sensacyjne wvnikl 
'"''"Tlasifo 6~1!6<>. Przvrflst napl~owy wyno na g-rochówke iako widomv znak Nie. Ta g-o nie zamordowałem wił się on w mieszkaniu sędziny M<•lar- śledztwa1 kitóre narazie otoczone ~ ta
ii• w tvm r ;i:a ,;"" 1?3 784, przyroi<t rzeczywi· tninionvch dni rnzkoszv żo~a<lka. A na tilicv. Tvlko wvrżnałem g-o ·w kiewiczowej i przedstawiwszy się jako\ jemnicą. Ze względu na ooobę Beriwer. 
~ty (łarznfo) 19'.!.253, na który zloży?y ~ na żotadki w tvm roku nie wielu hi nos i poszedłem pisać kr~tki o Ś\•.-'.e agMlt asekuracyjny. ga, który jest synem poważanego i ma· 
nadwvżka urodz'!ń w wv!!'oko~ci 35.6 proe. dzi chorow:lło. K:17.<lv niem;:i1 stoc:.n- tach. Terzv Krzecki. zapraponował Jej ubezpieczenie się w pew 

1 

terjalnie dobrze sytuowanego obvw~tcla, 
i przvrost napływowy w wyrnlrniit-i 64 4 nej firmie. Podohno Bergwerg sk0rzystał ~rawa ta wywołała w mieście zrozUiaia. 
rroc. Przvrost T''.ltun1Jny od!!rywa we wzro wtedy z chwi!owego przejścia p Malar- łe wrażenie. 
FC';" lnrlnoś<'i Wan::zawy b. poważną rolę z dk ' • ' k d k.L ft:'lr=tr=1 r:;t )';;lt:] l'::I (więeq niż % przyro111u rzieczywfoteJtO~. aga OW a sm1erc on u ·1:.ora. retl§J~11.ene..l§Ji=l!ll§l~fil§J1s11~1[§Jl§l.s.r!JreJ[§Jl§J@l[@JISJl§J[§JriJl!ll§Jl§Jł§JI! 
Jest to dl.a ~to,mn'·ów wielkomie.i~kich. Sk tk• d • kJ k I l!I T d -k dJ D - - li 
'!ZCZ0!.'Ólnie "' porów'rumin z :min~tatni za- u I 11 erzenia sz an ą w g owę. ml ygo n1 . a ZleCI ii! 
<>'horlni~ ~ e~m1r:r.i~k!E'mi b wyrnka cyfra: Ze Lwowa donoszą: , \1!?•-l'zon • ·1a ułi·e l w ... adr.orv f)'rze~: '~ M i.. lS y K u R J ER,, I 
W. lJ.Pr.m1f' , ~1N~·11 przyrost naturaln} \V zł . . ·1 - kolegów do dorożki celew z wiezienia .il •• ~ t:l.4 
•:anowi pozycję n1emna. ys y n~~a:-v. pe,wne szc.zegó y za ('f . . -~ ,, 

· - gadkowego :ia)scta, ktore rozegrało się w ~O 1..0 -.iomu. . . , . . , 11!!1 za 1 O groszy na tydzień przynosi moc prześlicznych powił· = 
·k * * l G '.l k' · , Ą · '· i ase ' V ' ~ t: <•c; P >Z '·' ·1 1~ kk I h ·1 · k k 6 dk h I 

Jako nagrofl• mfoc:"n Wrr l":my dla je.d 

1

. n~y na u:. ro'-4ec 1e1 ,a zakonczyło się leziono Skrzypca !eżącegu w stanie. ni'3 I :S.„ ste , o orowyc 1 ustracyJ, on urs w :zaga owyc z icznemi 
ooe.f!o z ucR •ników S"lo.nn Ztmoweo~o, orga ~m1_t:rc1ą 3.~~let. konduktora tramwa· ' ',> . . 'I L i.. \Ve w n> pu I \!i kosztownemi nagrodami, drukuje powieść dla młodzieży i t. d. I 

I d Jowego Gu~• Sk l '::'ł urządza lekcje oprawiania książelc., a-ier n~zow:me~o ~v n11trtuc1e propaga~ Y ~ztą· • • A „awa rzypc~ •. zam. przy u . . t!Otowie ratunkowe które przewiezlo ::i1 ---- h a 
h. po.~tarvwił mf\p~trnt 11«y~1owac kwo1i; ~zeplyck1~h 21. Krytyczne] nocy Skrzy go do szpit~la P Z\"CLCm le. ari dyżur- i] rozmaityc , poucza, oświeca i bawi. a 
500 7ło: y(lh. ir. • • me- bawił w tow.a_;rzystwiie kilku kGlc- nv ·fil Za SO gr. miesięcznie, lub 1.30 zł. kwartalnie będziemy Wam liJ.; 

Mari:istrat. prz<>nłuż~1ł na okres 3 1.at, t • .i. gów .W. jedJ1ej z restaurac~ j p zv 1. Gd1 nie stwl~ d·Ził ·radnych ran. r~ przysyłali tę najtańszą gazetkcc dla dzieci i młodzieży w Polsce. a 
do 31 2'rm1•.ua 1935 roku umowę t f1rmam1 ccck1eJ gdzie doszto mi~dizy nim a kole Dopie··o w szpi!talu 00 oczyszczeniu ~t0 ·-, p t · ł · t d · · ·· M ł K · t [il 
,.St(\nchrrl Nohi>l" .. K up!'iy,,. „Polm.in'' ~rtllli d~ scysji, w czasie którei zosta! ,r. wv . Skrzvpc lekarze ·nal<"ih ~, " aż·w I pr.enK.umerla t;2mlozbnaP.wpt kacackwplrtos lwb at ~m1stkrac1t1 pa KegoO ur1era 680w 009. li) 
t G JA • " J · · · · k' - d kl k f::'I z1 aro a , u 10 r ows a , a o ez na on o • • • numer • „ a tcJa • na z1erz::twę gruntu mie1s ie u e~zony sz an a w !:!łOw~. ranv i zJjt:Ji się opatru11kiem. W kilka ~i . 19] 
~o pod 15t11eJe l:wnzynowo. Potem za1śct11.1 Skrzypiec zostal wypro- , !!<'dzin pó.lniej jednak · k rzyp1ec 1marł . ...dJl§J(§]l§]l§)l'§)eJl§J(§lm:Jl§jl§l[§](SjfHie)[§Jl.'§ll§Jl§ll!J!§ll'aUEJi§J[!)(§]@l[§Jl§ll§ll! 

.... -
JACQCJ ES CONSTANT. I Byl niemal samQtn v w życiu. pon ie· 1 h-rze mana I - natura lnie - Dorsenne \ l)okrowcem. Gdy w końcu zrozumiał, że Rosette ru. 

I 
waż mia t jedne :-:o tylko siostrzeńca Je- ! nic mó~ł uchylić się od orzysiugi. Rose!tte ukońezyła kooserwatorjum. pełnie poważnie traktuje swoja pr<-1»' 

d ł d • rze:;o L:d~ux. który 11arówni z io„n Małżo1k<Jwie Ledoux złem <>ki ~m .'!.ostała obsypyw,~na kwiatami i okla· zycj~ lCięiko opadł pa krzooło. gdyż o m a za1ąca S'\Ojfl, Łucją, odzn::iczal sie chciw_.kią ~,poi:.ditdali na zażyłość profesora z ro- skami. a zaangażowanie kJ odłożono do wzruszenie odebrało mu siły. 

I wrod::;.oną 1 suadc: k oo wuju uwai1l z4 I dziutł 1.echmtu. I następnes:-o roku. Cierpliwa wytrwałość dziewczęcia pc>-
llekroć p, Serafin Dorsenne wkra 1 niezachwianą wier Lytelnose. - Obv tvlko ta intryg ntka nte , Na słowa. pociechy, jakich udziellł kJOnała wszystkie s1m1puły ';»'ofesora. 

czat w sp :!\oj: ą ulic~. poł żoną wpob!!-: P. Dorscn1e był człow!ektem za ... chcio 1~ s ę wydać ziamąż m wuja! - 1 .<'i p Dorsen1e, odpowiedziała mu z I ślub odbył się w ścisłem gronie r<Y.Jzin
in :r:it-,-d ~....,,.Gracc ~Jzie niicszlmł od' możnym. PPsiadal z11ac:rnv majatek o· mawiata Łucja. ' prostotą: , nem, poczem nowożeńcy wyjechal: w 
dwndzi1.:stu zgóra lat spotykał zaw:i;ze 'lnbistv i odkład •1l jeszcze nleniądze ze .Terzv odpowiadał na to wyboohem - Zacny przyjacielu ten Z:!Wód j~st ' podróż poślubną do Marokka. 
fstclle i [~óz:ię Lcdentu. ska..:zące nrzez , woich zarcb .. Ó'\. Copr.awda m~ il tv1ko ~miechu: ! mi oboj~tny. Rola aidystki diramatvcz- Małżonkowie Ledoux omal nie w,~cie 
szuur lt!b tab::twinj~ce sie w •. klasy". -;kromne wymu~ania. i njc pnzwa!al so- - \.Vujl I o~enek ! To mi dowcip do--: ncj. która tak Podoba s:e mamiei, nie le· kii się ze złości. a Łucja próoowab na· 
Nadmit:nić nal~ży, ie p. [ 1orsenne, prQ~ bie '1a iaden zbytek:, prńcz pięimych piero' 1 iv w zakresie mych dążeń. Mój wyma~ wet oddać wuja pod kuratelę, iako czło. 
fcsor h:zvl~a grcckie~o w Si:ki le t)ela- książek Lubi? wspam:J.łe wv~l•i.nia, <cJrty- Pa"li L~dentu wszakte bvlahv się rzonv ideał życia Jest rzeczą znacnic wieka nienormalnego na umyśle. ~ M 
t-~r:inge, w sąsiedztwie Pauteoru prze- I stvczne oprawv. a bibljotekit Jet{•' zy~ki- chetnie nia to zgodził[), jakkolwiek uwa- ~kromniejszą. ChcLlabym J>Oprostu pani Ledentu zrozumjeć nie mop;łf!, ż~ 
chodził nllcn w oorze wyjścia z zakłel-1 wata 11ą wartości z kat:lym rokiem I t.:ila profes0ra z:i starego, wstretnego a wyi~ć zamąż i mieć. dzieci. . . córka jej porzuciła w.spaniałą kar't:.'1'f. 
dów n..ll!l}owych I . -:- Ba! - maiwiali }ea:o krev. ni -

1 
nawet grot~5koweg-o ~e:kzvzne. Ale .P: . P: Do:senne. przyjrzał s.ię Jej ze zdu- by związać się z ezłowiekiemJ n<>szac}'ll' 

C'idv dzi..:wcz ·nki zda·leka dostrze- ~J1e 1es~ to zła lokata p1eni9dzy. Po j('go Do!'senne .~ie umi:ił W"llkn~ć . w !słotę JeJ 

1 

m1en1em 1 podziwem.. . :kla<t>elus~ „cronstadt". _ . 
g'.l!v j•2g0 1.Hu(\-ą )- iuż siwiej- cą hrnd~. 1 "n!lC'TCI sprz<Xiamv to wslvsr!rn z zy. mel::mchollJ 1ych westch.meu. z chwil:ł, - Jest to w~niały jprogram ł.~010- . Pomimo to, gdy wroctła m~O<h J &ra, 
wie"kie . okulia(v w rogovet mra\,·fe, -.k1Lm. jgdi.: rozmo\va st1wała się s~ntym~ntal- wy, który u~azam za.godny pod~i~- pe>Jech.ała na dwo;iec ~~1• byi<"h. 
in:irvnar'ke tak sz~roką, że robiła wra- Wpr" wdizi: otwarcie pr&~':!durv •oad ;-a 1 \\~ow3 pccr.yna!a mówić 0 zawo- 1 Tylko ch~z1. o .zdobycie tego rzadkie- przywitać. ~ tłu;n1e pa.sazerow ooraz~ 
ienlc. pelerv·iv. a zwł .szcza kapelusz kow~j wyda wa Io sie rzecz.~ ~h ~C 1Jd'e· (I.ach sercowvch, )'.lk1ch doznafa w ży. 1 ~o ptaka, 1ak1m Je~t dobry mąt. A mo_ poz?-ała sw~Ją co~kę, Rosette. Ob~k .Ale) 
tynu ,,cronsta'dt". h.dvnv _ zdą.je się i,:!ą Jc~~'!Cze, . ·~ s~lą..:f1etna !);ir,1 krew„ 1:m • .D· Dorsenne r~zvk..:iwał jaka dy- , ze mas.z kogo na w1d?ku? • , zna1dmyał się męz<:zyma o mkxlz1en;ii!j 
-· okaz w r ąryżu. rzucały mu sie na r1::k~w po_k!;~diała wstvstkie ·>-v >!~ •13 · I gre~J~ na trma~) .lr1ego rozd·7..iafu ~se· 1 . - Mam! naturalnie. Człowieka !11~e- posta.wie, doskoMle ubrany w garrutur 
"riotl\,"tnie. witając ~o 1,a·a~li\Vle ; rndo„ dzwJe na p,um ·•,eprzewidz1:1nym wy- , ~of(ln,a luh m~~,, Plutarcha. f o tez p. lt.gentnego 1 wykształ~ego, o .wsp .• n1a.. od ?ierwszoo-zędnego krawca. Był m· 
~nil! ' 

1 
1>ndku. I Lcden•n omtil me spadła i 01!eba, gd~· łomyślnem sercu, a dość zamoznego, by pełnie wygolony, a moookl na lewern oktt 

· · . I Kil!takrot 1ie już zapraszano P Dor-· l?o~ette objawiła chłodno: tona jego nie doznała braków. dodawał mu pańskiego wyglądu. 
Zu~rv ~o metvlko dlatego ie Pr~..,„ senn~ '1a artvstyc~ne pr 'V~ „;a · j ikle : - p fJorsen~,e nie jest ani stary. - Aeh! mała intryga.ntlro, zac~ekll- - Co to? - gzepnęła ?. Led1:"lltu, 

chod.:0:1~ ~ut, f
1 
? .0~1aczonef godz!~·~• urządrnla pani Ledentu, m ';ti~'\:~t~:U , a~1j b:-1.vdkl . Zg.a~zam sie tvl'lro. że- u- w~z mnie. Dar~e rozglą.d.am @ie przerażona, - ciytby c6rka moja w 

lecz Pl ~:dn\ s .ys.kiem z nowodu. J ~o nózi lcdna i dzf r--wc-zvnel- srra':t 111 1 hiera s•t.• ~m1csr •Ie, ale ~dvnvm b~·ta wsr6d waszych zna.Jomych. I me znzm MarokJltu rozstała się z p. Dorsennet Prze 
~v~na Jl dla ctzdw_v d 1 ~ k:tt,re3 rm:tt ~ kFvpcach. ci„uga- rt>cyto;afa b~·jtd 1 je(!'o 7oną, musiahbym byt b:mlzo t1le. j tego kandydata do twojej ręki. widywałam odrazu, że tak niedobrane 
:.c;~st; ~. r·o~otowm 1~t . ne k!es :,em~ 1 . oe;,J~. Nieboszczyk Ledentu b:\'l :!':O· z;~c:rna. ~cl~b"tnJ .r.:a uie Jdniind~!ła ł - Czy by6 m<ńe?. - figlarnie zapy· małieństwo nie może potrwać długo, 
.oznhh t,.koc1 •• r.abvty.:h 11a rnpa~. ł 'Sorem'' tc1 ńców. D('statecz·itc \\tajcm- . Pie n110dermzo>1-a,4, I tała ~os~te •• - Nosi ~lu!!z ,.cron- . Uśc;iskał~ córkę, .a towar.zysz~r~mu 

. P~tclle !!czym lat osiem, a .Rózi~~ - rkay; c;woją ma1tżonkę w SZ'tttl\c Tei i·sy Obraz orofe~ora . ubranego woofug I ~tadt , wielk!e okula:ry, 1 jest profe9f)f'eIIl 1ej męzczyźnie zł.ek:ka 1 ceremonJs.lnłe k1w. 
dz1es:t:~. Co do p Dor~en:1e iut ~mąl chory, hv m(.ig<ta w stvUzowanvm kn· ' ·st.::itr.fiej modv t f';.zba.wio1e~o broctv. Języka gre~iego. . „ nęł.a g0wą. 
czter~l7.lcstkę. Ale ~iwie!ąca brr:da. oku- •.fj•11nt n uwy-datnić swoje r rzkwitte by1 tak zaba~'tty, te Estella z m'.ltk• , - tartu!es2 !Jobie ~ starego PrtyJa. - Jakto, mamo, nłe poznajMz m• 
l~irv 1 dzlwacZie r,brallH! oC'starzalv t.!O wd1z1ekl pr?:v skomnJlkow.anych .pas'' D~k.lłv z:e śmiechu. ciel~ - oświadczył zdunuooy P· Dorse~. „a T 
w snnsóh uro .... .1,y· tv a zarawin śmiccoz sg-zvstcncja biednei ~rtvst'd stawah .~le Rosette nie podzlelafa ich we- Przyglądał się Rooette, ~J jak - Co to! Naptawdę, jaka metamorfo. 
nv.- Dziat? ~e t k 0.l?teg-o. %e ? fl tud ~ie. ~i<.' trudnym do rozwiąze1t , codzien· ·. c•ło?ri. Na CQ:ole jci z.arysowala sł~ kwiat! kt6rego imię ~si~a, wysm.ul\łej i za, m6J zi~ul .• 
z21n 1ownł:.t >;fe mrn z'.łdna k b1 ta S?r· 1 nvm nroblem":.tein. Odv bral~:i w d')n111 zma•rszczka dowód jakiegoś oostano- pełneJ wdzięku w białeJ sukni. t'dsła- - M6wtłem ef .fuł dawt11ei, moja m.a
rntn nrnł '' du. J)()7.''. tal ~it. 1 vni k, wal~ · I <..tr?w:iłv se ranadtn •;:ro1ne, Rosette. 1vi 2n;:t. niającej oh"'rą&'fe jej ramjana i deHkat· mo, te nasz „profesor" nie jest an! 
r:m nlct ;le l powot 11 i . i'r .,, o 1w1>d11, przvhie:<j·:i..: r~1in~ ko'icin Sclową. 7ja C:'.as miiaf. Sukienki "Este tli i Roseł· n~ szyję. Wydawało mu się absurdem, brzydk!i, ani stary. Nie zapomniałam fe. 
111;przc „, \'de :. nd „ i ::• ·m: ·fn~l'L '»1! i· j ''"n~a się, n drzwi profes 1ra Porsenne '.' statv i;ic dtntsze. Nie skakatv ju1. ie ten ?ączek móg-ł należeć do niego, szcze nauki, po.branej w szkole drtm&· 
Ja1:1ce: ~ie w k · ·' n <1 ·!i ln•Mkowidzn, I dl'.i do; •:c ~ L·r·•a m•t 1ap.1~c /~towane cro Ji. .r;.c·z sz•'ur. lecz n lSity w reku rakietę I~ odczuwał zarazem z przerai!en.i.em tyczne. Odegrałem rolę Medei i ~rami 
~Y zdeJmow<itl o\ul;1n, !.tu. którt2"o trl' ŚĆ Jednakie była ieJ do· tc·1r.isowa. iak cenny orzedmlot, okryty niejasne pragnienie w swem sercu. Adolłodz.i,łam R'bllO Jazona. fłum. U M. 
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HEJ NA. 'WĘGKY! ••• 
Trzema szlakami udadzą się harcerze. 

kilku słowach. 
mgr. Rogozlńtlk.J, int. Bodzechowski, pp. wat· traci wielu ludzi, którvcb dreczą ókroi;o 
tenberg. ne bóle reumatyczne i nerwowe. Lec~ 

vV pierwszej połowiie siert>nia ro- bą.. tradycję takich Dżembori, to toż 
ku przyszłego odbędzie si~ w Godl>- i na Węgry wybiera sie dużym od
ia pod Budapesztem IV Miedzynaro działem licz4cvm 
dowy Zlot Skautowy, t. zw. ,,Dżem- około r.500 instruktorów 

(-) Podczas śW:!ąt zostały rozegrane na.. 
śląsku następujące mecze piłkarskie: Ruch-
IFC. 4:4 (2:2). Bramki dla Ruchu w składz :e 
ligowym ~obylj: Feterek 2, Włodarz i Ligen 
za p<> 1, zaś dla IFC Gorlit!Pl i Po&ke. Posa 
tern śl,sko p<>k<>nał AKS 8:0, Diarta-06 My· 
sfowice 3 :O. 

(-) W Dąbro~e G6mfo~j bawił& w po· 
niedziałek drużyna „ Wacker" - mistrz robot 
n!czy śląska nfemfeckiego. Rozegra.la ona 
mecz z robotniczym wicemistrzem Pote'ki R. 
K. S. - Zagłębie, przegrywając 4:& (8:•). Pol 
ska drużyna miała przez cały czas prze'Wa· 
gę nad przeciwnikiem. Widz6w ponad 8.000. 

(-) w czwartek dnia 29 bm. odbęd, si~ niema powodu do rozpaczv. '!dvż iu.i 
w lokalu KP. Zjednoczone przy ul. Przędzalnia wiele tvsiecy cierpiącvch odzvskało swe· 
nej międzyklubowe zawody bokserskie przy u· ?:drowie or.z:v oomocv Togalu. Tabletkt 
dziale zawodników klubów lokalnych. Zesta· fog-al boy.·1~m często zwalcz.aja te tlie„ 
wienie pat "° dnfu dzisiejszym. dom~~a n.ia. fo~al wstrzvrnuje nagroma-

(-) W towarzyskim meczu piłkarskim ro· i ~zame sic kwasu moczowe~o. NieszkO• 
zegranym w Krakowie między tamtejszą !Jw~ dla serca„ żo tądka i innvch on~a-: 
Wi.Słlł (ligową) a Legjll zwyciężyła nieznacz- nó\1, · Do nabvc1a ~szvstk. apt~kaclL 
nie po zażartej walce Wisła w stosunku 4:3. bori", który zgromadzi kilkadziesiat i harcerzy, którzy uda.dZćJ. się tra

tysi~cy skautów z całejro świata. ma drog-ami: koleją., wodą. (kaiaka-
Organizacia wel~derska pod kiera mi) i rowerami. Niezależnie. od te~o 

wnictwe.pi hr. Pawła Teleki, przygo wyprawa polska zabierze równiież ze 
towuie sobą. szybowce, na których ł!Odrt1e 

zlot .iuż od 2 lat, będzie reprezentować te młoda iesz 
ilf) daje g-warancie udania sie tei wiel cze u nas g-ałaź pieknego sportu. 
ki~j hnpre.zy, przemvślanej w naj- Na czele komendy wvprawv stoi 
drobniejszych szczegółach. Dżembo naczelnik Głównej Kwaterv Harce
r i będzie miało swoia własna. stacie rzv p, sędzia Antoni Olbromski, a na 
kolejową.. pocztę, port wodny · itp. szef ów poszczeg-ólnvch dz~ałów żo
urzą.dzenia, zamielllia i a.ce ciche zwy- stali powołani harcmistrze, ktńrvch 
kle pola Godolo na przecią.g- dwóch praktyka. c· ·lobyta w prowadzeniu 
tvg-odni w kwitncice i tetniace żv- tego rod1· ·u fmprez, daie całkowita 
ciem kHkudziesieciotysieczne mia-' rek o im ie J.•owodz,enia nasze i repr~ · 
9to namil()ifÓw. zentacii. 

Harcerstwo t>Olski1e. ma iuż za so -

Klęska robotniczej reprezentacji Polski. 
. Niemcy zwyciężyły w stosunku 4: 1 (1: 1). 

W dniu wczorajszym odbyt si~ w Lip J la wynik remiS'owy 1 :1, lecz po zmianie 
sku w obecności kilku tysięcy widi:ów mecz stron 11ytuację opanowali w zupełności Niem 
z cyklu walk o mi11trzostwo Europy między cy, zdobywając · dalsze trzy bxt.imki i koń 
1eprezentacjami rohotniczemi Niemiec i cz4 mecz przy s1\lnie 4:1.. Po tern zwycię!t· 
Polski. Zwyciężyli Niemcy w stosUilkU 4:1 wfo Niemcy figurują nadal w tabeli na 
(1:1) wykazując większe od Polaków zgra pierwszem miej·cu mając zdobytych 6 p. 
nie i znacznie lepszl! t.echuikę. W pierw rr~d Austrją 2. Polską i Czechami po O 
szcj poło~vie drnżyllb polaka ofiarnoecią p. Węgry dotychczas jeszcze nie grały. 
nadrabiała sw.a braki tech'niczne i utrtyma 

Piękne zwycięstwo harcerzy. 
Twardy opór „Sokoła". 

W drugie święto Bożego Narodzenia go 
'<'iły w Pahjanicach męskie ziespoły gier 
tiportowych HKS, które rozegrały mecze w 
ko1<~ykówkę i siatkówkę. W meczu w ei11t 
kólvkę między HKS a Gimnazjum im. śnia 
deckirb zwyciężył z trud.em RKS w etoeuo 
ku 30:23 (15:12), przyczem Gimnazjum wy 
8tąplło w składzie 5 zawccłników. W meczu 

,„ koszykówkę HKS pokonał pahjanicki So 
kół 24 :20 (12 :8). Sokół przeciwstawił b. 
trwardy opór i grał niezwykle \lmbitnie. 

W HKS wyróżnił się specjalnie Młotkie 
,,foz4 który zdobył większość koszy. Poza 
tern odbył Ilię mecz w koszykówkę m~ę 
między Sokołem U a Orlęciem. Zwyciężył 
Sokół w stosunku 20:14 (6:8) . 

Czy Finn przeprosi Kusocińskiego? 
Najlepsze rozwiązanie sporu. 

Znakomity bieg-acz polski Kuso
ciński m a -w- tei chwili tvlko iednc 
g-o rvwala g-odnee-o siebie - Lauri 
Lehtinena, mistrza Olimpiady na c; 
klm. Polak wwrał coprawda iuz 
r az z Finnern na zawodach w Chict• 
~o. Bvł to iednak ratzei walkower. 
~dvż Lehtincn 

uchvllł sie od walki 
i wycofał s ic z bie2"U w połowic. 
Sprawa wvższości jednet[o z biee-a
czv nie została wiec bez resztv roz
wiazana. zwłaszcza. że rekor-dv Lc-h 
t inena sa znacznie lepsze od reko r
dów .. Kus ee-o". 

N a ilepszem rozwiazaniem teg-o 
sporu bvtbv -- poie<lvnek na bieżni. 
Ale nie będzie ła two do t eg-o dooro
wadzić, bo oto okazuj~ sie. że K u
sociński ma. słuszne zreszta. pre
tens ie cl.o Lehtinena za ieg-o zachn
wainie się w Chicago i zi::rodzi sie 
startować z nim tvlko w tym WV·· 
padku, ieżeli 

Finn a-o przeprosi. 
Czv ni~ b' 'obv lepie.i iednak do

chodzić pretr ;1svi na innej drodze: 
DO'orostu dać Lehtinowi oorzadnie 
w skórę na bieżni. 

12 lat marszu 
Pieszo naokoło świata. 

• • • 

P rzvbvli do lwow;1 dwa i Pola- Francia. Hiszpania . Portug·al ia, 
cv. p.odróżnicv naokołr · świata. p. stad m orzem <l'óstali sie do Wło·ch, 
A. Horvński i P. Pius 6 tasiak. Oba i przebyli Szwa icarie. Niemcy i Cze-
postanowili "' cia!:'!'U dwunast u lat chv r za.wi tali do P olski. Nasteom· 

obeiśc cały świat. etap podróżv stanowi Rumun ia : 
Obecnie l)odróżuia iuż czwarty rok Grecia. Z Grecii popłvna podróżni· 
i m::t ia. niemal pół Europy za soba. cv MDrze śródzi emnem do Tun:su, 

P unktem wviścla podró7.nlków I abv nastęonie przemicrn·ć kontv
hvt B~rlin . oal ~ zcmi etapami Behtia, nent afrvkaf1ski. 

Katowice - Gdynia. 
Wodą do morza. 

W lecie IQ.~~ r. Zwią.zek Harcer
stwa zamierza przeprowadzić harcer 
ską sztaf ete k a iakowq. na szlaku Ka 
towice-G d·,mia. 

Cel sztafetowy iest nietvlko spor 
towv. je.i zadaniem bedzie zwrócić 
uwa{?"e s1po!eczeństwa na koniecz
ność budowv kanału, któ-rvbv umożli 
wił komunikacie wodna 

na wvmienłonvm szlaku. 
Sztafeta odda w Gdvnl svmho· 

1iczna oałeczke z weefa ślaskleg-o na 
zn::ik. że w nrzvszłr.i ~ci we<Yf~l pnJ-

Z KRONI KI TOWARZYSKIEl. 
W dniu wczoraiszvm odbył 

sie w Warszawie w kościele św. Ta 
kóba 5lub P. Tadwhri Gwlaździanki 
z o. Henrvkiem Wiankowskim, obec 
nvm prezesem LOZGS-u i przewo
dnicz::icvm Wvd'ziału Soortowesro 
ł .OZR. 

ZABAWA SYLWESTROWA. 
„Z~rząd Towarzystwa Muzycznego im. 

F r. Chopin.a podaje d'o wfaclomoki czło'a· 
kom ' sympatykom naszego Towarzystwa, 
17 w <lnitJ 31 irrudnia "· b. o ~odt. 10-ej wie 
rzoreu' odbędzie eię w łokaJn wła!nym 
rm:v ul Piotrkow~kiej 9~, tradycyjne 

Wiel ka, Zabau;oa Sylwestrou·ri, 
n11 lct.óra 11przejmie uprasza Zarzad''. 

ski winien bvć transportowany woda 
do morza. 

Dodatkowa 
komisja poborowa. 
W dniu iutrzeiszvm. t . i. dttia 

28 ~rudnia od g-od zinv 8 r ano rozpo 
czvna urzedowanie w lókalu, przv 
ul. Al. Kościuszki 21 dodatkowa 
komls ia poborowa dla PKU Łód.~ 
Miasto II. 

Z!!łosić sie winni poborowi rocz
n ik a IQI I f starszvch, którzv diotvch 
czas nie stawali do przeirladu woi
skowee-o l nie ma ia. ureP"ulowaneS?"o 
stosunku do słuibv woiskowei. a za 
mieszku i~ na t er enie I, 4. 6, 7. 10, 
12, r~ i 14 k0misariatu. 

.\'. * .\'. 
Biuro woiskowe m34?'istratu tli. 

Lodzi podaje do wiadomości. iż za
kończony został i obecnie wvłożonv 
do oubliczneg-o w i;:ladu spis 1>0bo
rowvch rocznika 1012. Zaintereso
wani mog-a osobiś cie uzupełniać 
wszelkie nieformalności. Spis wvło · 
żonv zostaje do przeirladu w term:. 
nie o<l dnia I do 1 r:; stvcznia IQ~.~ 
roku w pokoiu nr. 6 biura w ojskow e 
g-o tnag-istratu m. Łorl :t:i . orT.v ulk y 

1 Zawadzkie.i .i~ 

{-.-) Wskutek odw!lty, lód na 1tadjon:e 
ŁKS-u i w Helenowie atajał, tak te wyznt.· 
czone ila iiwlęta Bożego Narodzenia piehvllZll 
mecze hokejowe o mtstrze1Btwo okręgu nfe Ino 
gły dojś6 do skutku i zostnły t'ldwołane. 

(-) Zośtał rozegran)' w lokalu Sztemu tur 
nfej tenn111a stołowego z udzfałern th!strża i wi 
ceritlstrza ł6dtklej klal!y A-Hakoahu I Mak 
kabi. Turnlej &akoflczył 1io niespodziewanym 
sukcesem benJarninka ld4'1 A-Sztemu, kt6-
i'Y w ogólnej klasylJkacji t:aj~ł pierwsze m 'Af
sce nvycleżaj~ ltakoah 'W stosunku 4:1 l\fak· 
kabf 8:2. W spotkanłu o drugie m1ejsce in!ęćlr~ 
Hakoahem a Makkabi zwrc1ężył Ha.koah 4:1. 
W turnieju indywidualnym pań, I·sze Jnf Pjsce 
zajęła Berkenwaldówna ze Sztemu, przed L!e 
bfeldówną S (Makkabi) I :Polak6wna (Sztetn). 

(-) Odbyło &fę w lokalu klubowym doroczne 
wa.lne zebranie 'iMakkabi", na kt.óretn zo11tał 
wybrany następuJący nowy zar~ą.d: prez~R ho 
norowy-ławnik Joel, prezes: adw. Sztrauct1, 
J·szy wiceprezes dr. Bibergal, II: p. Blster, 
III wieepr. 11· Frysmian, sekretarz: )). Ko pl o· 
wicz, skarbnicy: mgr. Jacobson I p. Domb, 
członkowie zarządu: mgr. Gajzler. dr. Wel!e!, 

(-) W biegu narciarskim na 10 klm. kt.J 
ry odbył 111ę w Zakopanem zwyciężył Motyka R 
prżed Wojnem. Skoki narciarskie, które miały AD J O-KĄ C J K. 
sio odbyć na Krokwi zostały wskutek cienkiej 
warstwy śniegu odwołane. 

RASlYN, środa. 
i 1.40 Prz.e~ląd prasy polskiei 11.50 Kom. 

(-) W Zakopanem w pierwszym mećzU oJ hleh.'41t ol dla komunik . lotniczej. 11.58 Sygt1al 
bywającego ~ę turnieju, między zespołami hi• cza<>u. 12.05 Pro.gram na dzień hież„ 12.10 Pl~ 
kejowemi Wiener AS a Pogonią zwyci1,:żr l · t:V gramoionowe. 13.20 Urzęd. Kom. PIM. 15.10 

ku Kom. Pa ństw. Inst Eksport. 15.15 l(iomunikat 
wfedeńczycy w etoslln S:l (O:O, a:o, O:l). 1o:ospodar.!iy. !5.30 Kronika harcerska. 15.35 
Dla gQŚcf bramki zdobyli: Oppenbauer, ]')*';W.!> !,rogram dla •nlodzieży. 16 00-16.40 Pieśni Pol
i Kinzberger po 1, zaś dla Pogoni - Schabii1 skie i arie z płyt J1;ramofonowych 16.40 04. 
ski. Sędzia p. Adamowski. Widzów 4.000. czyt w i~zyku ukraińskim p. t .. Ukraina w e. 

(-) W Zakopanem odbyły si~ popisy w konc•h!kznem życb Rosji". wyg i. int . E. Ol"• 
wiń-;k i. 17.00 Utwory A. Ketelh.y'a z o!:\rt i;:ra

jeździe na lodzie znanych łyżwiarzy 'IV iedE:ń· ltlo fonowy~h W przerwie : Kom. dla ugluii f 
ski eh Pick& f Felz.Ingera, które cieszyły s'.ę t:vbaków. 17.40 .. PrzvsposobienJe kobiet do lJlfa 
wfelklem powodzeniem wśród licznych widzów. cv w 1>rumyśle ' • . wygł insp. P. E. frelko'lfL 

( l7 3!' P rogram na dzień nast„ 18 OO Muzyka 
- W Katowicach odbyły sję w dniu wczo ltokka W DrLerwie wi~domości bieżące. t9 00 

rajszym, na sztucznym torze lodowym pop;sy Rozmait'l<lci. 19.20 „Skrzynka pocztowa ro1nł.· 
łyżwiarskie znartych zawodników z · Berliflfl z tZa" . omówi inż. W. Tarkowski. 19,30 Pel~· 
u. Gebauer ńa czele. ton lit~;acki D. t. •• Pochód Wyspiańskiegó przez 

W . b . . Polsk.;' 1'.> 45 Prasowy Oz;iennik Radłów~ 
(-) Warszawie od ył się w li fedziel~ I ?0 00- 20 50 Muz:vka saionowa Z0.50 WiadomOO: 

mecz bokserski między lwowską Hasmonrą r.i I ści spo·rtowe. Z0.55 Dod. do Pras. Dz. Radt.; 
stołeczną Gwiazdą. kt6ry zakończył się zw7· 21.00-22 OO Koncert poświeconv twórczo~ćf JC. 
clęstwem pierwszej w stosunku 8:4. · ~l(Vma!IOW<i;k iego, Z2 OO .Na widnokręgu". 22 t~ 

· . Muzyka taneczna. 22 40 Odczyt p. t. .Mag!tat 
(- ) Skład repretenta.cl1 \Vars1aiwy m:i rewof uc.ionis ta" wygT. prof. Adam Czartkow· 

mecz; z Brnem zositaf ustalony następujaco (p•1• j ~ki. 22.55 Komm1.ikatv ?3.00-24,00 Muzyka ta~ 
,Hue koleittości wag)· Maleck i. Kazlmirro;k : rteczna. 
Cvran, R<11wws~. ~werynfak Dornt:>a Karo~:i - J 

WIE:Ll(ł KONKURS RADJOWY. 
Redako.ia llus.tr ()lwanego miesicc'tntka .:t.

.:za'· . w j)Ol'Oflumi"i:.Jlill ?; R:itli<!1TI p ry!skiMJ, rnló. 
sfla 1v styczni!owym numerze -· wielki konlnHs 

( - .) W polowfo stycznia odbedzi~ sie w kry rad jo\vy z lrilC7ncmi na!!'r 'ldarni. 

ski Jako reze rwowi z.ostali w:rrn~czeni: f<o1- ' 
hole ~miE>ch, A. nde"s. Głowacki . Wy~ock• . p;. ' 
sarskf Ant„:zak M cz Warszawa - Brn1J od· 
bedz!t' s ię d11 6 st:Yczn1a . 

te.I 1·a.l! w l:.lerl tniie '7litnowy turn·iei te"n'.;;o•.vv. · K{>t.ilrnrs stpi w z,wuą;:.ku z.c wzrastajai:ą w 
n!l ktć, r„ 1< !-t&I' rflwnlel ziaproszeni Hehda. Tto 0~taitmm czasie p.opula r s-.zacją aparatu kry~z· 

· . ~. 1alkn1wego. który i ze \V'Zgledu na s W:\ ta!'\ .nść 
czyńsk1 1 T~<lrze .Jow-;ka . i lic7me udoskonalen·a znaith1jc coraz wd~k~h 

(-) (lhe„nie rirowaclznne sil już perirakt~- li'C'zbo zwolC'.nn ihl\v. Dziś na dohrv d.::tektor 
ole w c~lu z.or~:i11lzowan'a m::>czu rei• antow(:- o~iągnąć można nietv·lik<:J ~·tacie =!1iejscową, 
' . •11 Ił' rnetylko Raszyn ale f niektore stacic za.gra· 

go Ang1_a-Au"3ha o prymą! w Pl rnrst~ ie. niczne. Ostatn\'e m ies iące wres zcie przyafo· 
Zdecydowano. ż•J n·ecz t'!n 6'lbrdzie się. na t.e . I s~y . n.ieby•wału mc:wao:o: ap.arat. krv;;zt:ill:' ,1wy 
r enie ~e1 :tralnyri hy ;radna z drutvn pie mia rnozna f)rze/acz~c na cdpow1ednn. rat1 1 glob'k. 
ra t·andlrat>u' . T Prmin 1 mi ·rce meczu r.nista· z Kon.kurs ·· .ręczy'' za<lao~ posia.<la?z.oowl de-

. . . rektora py.tain1e:: • .Ile sta<:r; uzrskales na swo· 
tą rra wc!o p1·d•·tinl1' mz wkrotce ustalone. im detektorze." Kto wykaże się w c.i<\gu 

,_) W dniu dz slejszym roz1>0czna się w 
1 
~tYiCZ111fa nahv·i ekszą iil~cJ:\ osio,gn~ętych stacyj 

z~1rnpantm i itnowe z:1 wody konne. ktńrycł1 do j - otrZY'ma na:~rode. Na!l;ró<l .lest. °'oro dwu· 

I·n·. „n· r.dl· „dzle się w C'Z\Yartek d·n. 29 h. d-~lc..~tu na s1_lll~ę ponad I.OOO zt. w s 1>rzę..:it> ra-
' .u„z. te ' dro1wrm. l('/os111kad1. w;<<la11v1i:c twacl1 al!Jurn(). 
m. • I wrcli . obrazach i t p, B!iż. sze a doklad•ne sz,cze 

góly konkursu po<laje naioowszy zeszyt „Te-

l 
czy". w którym podano również wzór bla!\.• 

----------a~ l\lASKAR A.DA CZERWO!'l'EGO KRZYŻA. kietów lw nkursowrch. w konkursie IJra~ mo-
WIKTORJ • JE HUZAR" z l h" ł I d l d . że ttdLial l<aż,d~· pv<:1:1<lo .:z detekto.ra. ., „ 1 J w yczajem at u 1-eg yc 1 na c i o ząc~. , Styczniow~' 7Cszrt . i N' n·" nab~·c rnotna 

lf!.I clc:ra~(I'- kl o •tlpna' t karnawał zosta'.1ie otwa rty ~-viel~ą, r :tc1p!YJ w k!.o..~ka.::fi.„ w ksieg~irniach u ~Cl!JOlf!Crów i w· 
Najpielrn6:i;;z_1 operetka świata pod tyt. „\Vi ną DU!karadą Czerwonego Krzy:•1 w rntacli ~d~ll'~trnc~;7 .• fQC"ZY - - Po7.11an, Aleie Marci11-

kturi:1 i e j łu.lmr" ua glcśnie .szeg-0 kompozyto- Filharmon,ii w dniu 5 st~·cznia 1933 roku. ko ii skicgo - -· 
ra dolJv obe--cnej. l>awla Abrohama. o bfogła w . , 
tri umfalnym IJPc hicdzie wszyst ie stolice Euro. I Tn1preza ta staranme przygo towana przez 
py 1 Komi„et Or~anizacy,lny obi'ecu.ie być nt.:tj 

W Lcµdynie, w Paryżu, w Betl'ni-ti l Wi<.>d· więkRzą atrakcją nadchodzącef:to karnaw.ałn. 
rllu nie schvdr~.la z rep: rtt1aru przez długi sze. RH.ety można nabywać w Biurze Czerwon·e
re::g r11 !e~. "t:Y. \•v ub-1t:i;1vm ~c:wn"· n:: :;cv :• I ~ 1 k k 96 
wars:mwsklch .. Nowości ' • z Eln3, Gisfr<l t J\.1 at- ' :?O Krzyża. ul. Piotr ows a · 
,sne-m Wav.rzkowt~~m. Vdadv$1Jwenl Szcza- · ~ 
wfńsk m. Józefem R d(t ós·~irnęta 

rek.>rd wą llci be , TRADYCYJNY OPŁATEK. :sn r. rzed:staWie • pr y Wl'Prze<lane j do o~tat· 1 

t:ie:;:o mie:s~a widowni. I Zarząd Koła O~ólnego Związku Pod· 
Nic wiez dzt-. n.ego.. że 10 szalone powód?:'3• oficerów Re7'Crwy Rzp1itej Polskiej w Zgie 

ni11 „Wiktc;rJi i ~e: 11 t-aJTa". spo" 1 do . an:! n1u. 1 uu poda.ie do wiadomości, że w dniu 31 
zwykfemi wa4orami m1:eyki i trikstu teo plekr.el · k 1 
">P retkl, sk lunito zmkomi ego reż'ysera fil mo. ~rudnia 1932 r. o godz. 19·ej, w Io ·a u 
wegQ. f<:Ysza da Oswalda d{> orrerćhl\• ekra · ~\łamym przy ul. 3-go M•.i.ia 35 (dom P· 
nowe; tej Ś\Y d nej k01111ecj i muzyczn ~J ~zymcżaka) odbędzie się „Trad ycyjny 

0 .swal:l skr:mp eto wał pierwstorzedny ze· O k ·~1 ł k • • I h d · 
sp6! akitorski uan 11;ażowar !'Wan.a P ..:trowicza płate " o a cz on ow i c ro zm. 
do rvH rot.ni'Strze huzarów. kapiltalnei;:o Ehtf-· Zarząd K:oła. 
H:i. Yerebesa do roll oir d.vnansa. Grete Tl!e'lń>l r 1 

<'o oli p')koiówkl or;:iz n!ezró~„aha Frlede! 
fau ter du roll Wikt.on! b• d? 

Vv t~ i obsadz.!c v, wairtkim Jl )tuk '· :1f, o;i! °CO zgotować jutro 08 Ó I& • 
filmowej rozgrywającej się na Węgrzech w 
Rosj Carsk Cd Japo,1ii i w R iS.ii Sow iec iej 
przy diw ' ku up:: i ających ri i:Ioda,i n'.lgranych 
pod OS-Ob!sta batutą Pawta Abrahama. w osza
lamh1acyi;h r ,12'Jmdchem ramach arch tektury · 
filmowej, pad :wodzą reżysera l'y~rarl'a { ,~,w1!· I 
da opere ki „WilkmrJa i fef huzar" rtabrala nu 
ekranie itisZC7e 

· tywszycb rumieńców tret* 
n1ś n'i scen e. 

, Wik:orle i jej huzara" śmiało okreś!l6 tMż 
na tnfaMm nagp ęknie!!-Zego kałe1dookopu stu · 
chowe~o ! w:m-okoweigo. 

Dyrek :ja „Lun:v" nan>raiwde olelroleisi~l 
• gw.raizdk1" przygotować nie mogla .• 

Miejskie łlizrawki dla dziat\fy 
w parkach. 

Udt. dnia 21 srudnla. Wciorad zostala o
sta.tcczirtie zdecydowani! sprawa 2'.lltwWycl: rot· 
r}'1Wetk w ~arkach mle;sklch. 

W bfet!\c.yrn aeronle ir;Jmowym Wydlzita? 
ZdrOMltno~d Pnbll!czne4 m. Łod2l! ~~oto
wuJe trzy bezp!atne toty hrtw1airskie w naste· 
pujących ?ttnldach miasta: na stawie 'W 11arku 
ZródMs.ka na sta.Wl!e w oarnu P001latowsk1e11:0 i 
na dużym 2 hektarowym stmvile ńa .Po1eslu l(on
staittynoW1Skiem. 

Be:ti>łartne miejskie ślizrawld otJWarte będą 
s chw'!Ją, zxJy 16d tlll &.tawach dojdzie 

do no.totyteJ a:rub*L 
fory będą OZ'.Vnne .cotMi,ertnie Od trdt 9·eJ 

rano do zmiettchu dfa d.z.tatwy. lhłodzleb 
szkolned oeśrll dla osób d~ zQ.paooattt<>
nvoh w lvtW'Y. 

KOMUNIKAT. 
Zatząd l(al'a 026lne20 ~la.zku . ~offce• 

rtril Reiet\iry R:zplł~l po1$.kłel w ... ~cttU 
podaje do włśdtońtokl! t~ w dnltt 14 styoz111ia 
1~33 roku o a;od z. 18 w pierwszym termJa:b!1' 
a o godz tC> w dTUrtm tetmlnie odbedz:e się 
w lokalu wrasnyt11 .Pl'ZY ul. 3 Maja Nr. 35. 
nooziwyczaJne walne iebrwiie członków z oa· 
M~pującym porządkiem d~lennym: l) Odczyta
nie protokółów z \)()pfaednfo„lt ZJebl'ań 2) S!'r:\• 
worzdanle z dzlalalnośof 7..arządu. 3) DrskusJa 4l 
Udzfołenle absolutorłum zat1',ą.,dowd. 5) \.\ybo!'Y 
nowego zairządu, .kc:iml6m .rew1JzyJnt.1 d sądu 
kolcie(1s.kiego. 6) \l\,'ybo;ry delega.tów na z.liazd 
kira;oiwy i okręgowy. 7) Uchwalenie V{!tio;kt'>w 
~ 7.jazd kt-Lo:WY ó dtreirowlV. 8) Wolne W'l'liuski. 

i.nad Kola. 

Zupa jarzynowa. 
Ozór n a kl\tiśl,.ao, 
Puree kartoflane. 
Kompot. 

Precz z uprz1dz1nl8111. 
h poleld tow•r fe9ł 91••

.,.. ~ %°a".;łranfczne ? O-

LECZNICA. 

chorób oczu 
•• ata łeml łłłkaal 

DOKTORA 

DONCHINA 
Je. Plotrkow•lua Nr. H. 

tel. 221·72. 
Prayl••I• "' eboneb wym•i•l,•t•la 
prHbywaal1 w IHsal•Y (op•rHf• •ł• 

takt• 1łaorr•la pr1T•hoi1-•y1łi. 
ł - 1 I ocł <f - 1 I p6ł, 

Bl•r• 4aleamk6w I osł••••lł 

.PROMIEN. 
•L li. D11•k•wakl 

ł.6di, Piołrliow1ka 81, teL US.91. 
Z •n••• l ·f• paH1lonllr1 r. •· sapr• 

wa41ile llllał plam fr111Hkl1b l 11ile"1deh. 
aa ktłre prsyj••f• Latka•• lleHal1 wn•ł· 
Idei ,r„umeraty. oru jak ••łf•laesaa •• 
w1&y1łld1 bafo••· 

Pe1atlte p1alad1 aa akłalale .„„ .-Y• 
Ur lara•łl m.Sd. 

OWIAWY SPORTll OBOI\ GWIAZD 
KOMEDJI 

J uż C:ziś za pewnie ws;w~tk11n J :st whdotńO 
?·' w pier~vszej oo!~k.: ci I u1; ~di -;.•·ortn<wej p t 
„S ;o metrów milo.Sc!". która wkr ' tce u:,ate !li~ 
n:i nar;zvch ekranach. grai' ą r bok naipop!ilar 
nieis yd1 gwhzd filme>wych j:ik Pogorzehk~ 
An!cwl1.:z I )ymsn. Tom. C.v ul ski - na<jwiięk• 
sz:e gwiazdy rcdzimego spor!u. ,. 

Kuzuca sl~ n:eod~rcte py.tanle. co Ktj 
w ko m0 di sportoweJ Kllsocift~ki. czy bohailet
ski I .. mi !~ Z1v~·ko, W::i:,:ó , na czy Jielaasz. 

Czv oni mają ro.le komedjo\\e. Czy oni t'W'O• 
rzą coś komedjowego w filmJe. Nie. 

Realizator zy filmu „Stu metr6w miłoki~ 
poszl! drogą kontrastow. Dymsza np .• ja.ko ak
tor komedjowy, gra na. swój sposób rolę &pb1 
towca, twoi-ząe oczywiście groteskę. stawlaJ•c 
swój wyczyn sportowy w krzywem zwierciadle. 

Gdy startuje Kusociński do swego tritun!at. 
nego biegu. jest tylko Kusociilskjm. Natomibt. 
gd)r widz zestawi sobie obu - Kusocińskiete 
i Dymszę, rY)Valizująeego z olimpjjćzykieJń. 
wtedy s:ł'ł iłkoJarzenia tworzą sie efekty kome 
djowe. 

Gdy Wajsówna w .,Stu metrach mlfości" nu 
ca dyf!kiem, jest rasową przedstaW!Cielklł 
sportu al ..! gdy taki sam wyczyn chce poWt6· 
rzyc Dymsza, staje się groteskowy i efekt ko· 
.nedjowy zostaje oalęgnięty. 

.. 

W ten itposób realizatorzy „Stu metr6w • 
łołei" mogli pokazać na filmie sztandarowyeh 
przedstawicieli sportu polskfego nie ucliybiaJłł 
w niczem godności sportowca, ł stworzyć koni„ 
dję. która muei chwycić u serca na.jsnrh• 
rzeeze publiczności • 

Dowiadujemy się. że „Sto metrów miłołel"' 
wyświetla w Łod2ii kino „Splendid". 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Pocndamy - Hrabina A~ 
J:ir - Wesoly kama.wałek. 
Adria -· Dzielni woJa,ty. 
Capitol - UIJanka (:hce sie roz"'1e~. 
C1ts1110 - Księtba lOWicka. 
Corso - I Szatański plan II On i i&fO 1b 

st.ra. 
c~ry - Pod wro&itn sztandarem I ,~ 
Or•nd Kino - Pod falszywą flag•· . 
Ludowy - Prawdziwa mllość a.wan~ 
Luna - Wiktoria i Jej hUZM. 
Metro - Dżłelni ~jacy. 
Mimoza - Wódka. blros l łmfech frnrta.) 
ł'ahcę - !'lip l f lap w n!e'W'Ołł ma.ft~ 
Pan - Człowiek • małpa 
Przdwlo~nle - I<slde BoubouJe. 
Rt'h:itd!J - 100 metrów ~ 
Stvlowy - Oellenna kobiety . 
Sztuka - Dóbraa<JC Wled.nau. 
Za..:b~t• - 1 W Eabillecłe lekarza. IT l'*łł 

noce. 

WINSZUJEMY. 
W ach6d lło:óca 7.40 
Zach.ód - 15.28 
Dług<>M doła 7 ,48 
Przybyło dni" 0.02 
Tydlieii 53. 



Spinki z perlami. Śliczny wąsik kuzyna. 
Kleptomanja wykwintnego pana. 

Dziewczęce marzenia · królowej. Przed wykwintny magazyn jub:terski Ale stara hrabina nie 7Jjawiała !łii;> w 
na paryskiej rue de la Pa4x zajechała hez- $.klepie. Gdy upiynęłv 24 gcdziny, z;:,r.ie
szelestnie limuzyna. Wysiadł 1 niej ele. pokoJ011y jubiler udał si:ę do pa}a.cvku w 
gancki młody człowi1>1k i skierował się Passy. \iVpmwadzono do przed Óbl'cze 
do sklepu. Właściciel i jego pom(\Ql1i~y łi..;rabiny de Fr ... ai!lac. W niczem nie 

Wyjaśnvoina tajemnica pożółkłych kartek. 
zerwali się z miejsca. Wygląd klienta przYPomin.ała tamtej staruszki. SY'1 jej Królowa Wiktoria i zakochan-a? Alberta. wśród wzrastai~cei stale rćby iro nie pomawiano. Nieieano· 
był był od wielu tygodni w Anglji, ona nie Trudno sobie wv1obraz.ić w tei roli liczby dzieci i wnuków. A przeci~ż krotnie nazwisko ieg-o wmieszane 

ogr.omnie obiecujący. opu~ mieszkania od wielu już mie·· te pełna g-odności matrone. wiodą.ca tak było. Bio~af iei, f..vtton Stira- było d.o skandahcznvch afer r.ozwo-
Wytworny pan usi:idł na podanym mu sięcy. ŻY:wot bogobojny przy boku meża chey, pokazu1e nam 1eszcze inna dowych. a własne ieP'o małżeństwo 

~~ui~w~dtizj wydu~~~~: -----------~----------~-~------• W~tmi~m~ddut~e. zpieb~le~ nieo~clzna~ L~v - Zepsuła mi się sr,linka od mankie- subtelne dziewcze królewnę. Karoliną. było przedmiotem plotek 
tu. Pragnąibym przy tej okazji nabyć u s t ó p T a t r. kt6ra einie caJkowicie w cieniu lait całe i g-enerac il 
nową parę. p6źniejszvch, Wiktorie. której ser- Teraz u progu sta1rości los prze-

Podano mu pudła ze sPinkami. Wy- duszko biic dla człowieka, bedace- korny sprawi!, że stał~on sie dorad-
ł:Jrał parę z wyjątkowo pięknem.i pc-rła- g-o zupełnem zaprzeczeniem ici przy ca młt0dziutklei królowei. która nie 

szł~g-o ideału cnoty. Przerzucaiac znała świata i ieg-o nieprawości. i 
kartki pamietnika młodej królowej nk bvłabv uwierzvła. g-dyby ktoś u-

mi. 
- 6 tysięcy frank6w - powiedzi~ 

właściciel. 
Pan wyjął z czarującym uśmiechem 

portfel i zai;>łacił szeleszczącemi bankno
tami. 

Potem ~ożył na ladzie kartę wizytv
Wlł-

- Oto moja karta. Stare spinki zo. 
stawiam do reparaQ.H. Przyjdę :po nie 
~am, 

proszę mi nie odsyła~. 
Wyszedł, żegnany głębokiemi uk!ona

mi zebranych. N a karcie wizytowe i wi
dniało świetne nazw sko z arystokracji 
francus.kiiej „Hrabia de Fr„.aillae". 

Jeszcze jubiler nie zdążył ochłonąć 
po tej wizycie, gdy przed sklep zaje
chał nowy pojazd. 'J'yrn razem by1a to 
21taroświeeka kolasa, jedna z ostatnich w 
tym rodzaju, kursujących jeszcze ?C Pa
ryżu, 

Wysiadła z niej podtrzymywana pie
czołowicie przez towa.~:zyi:;zkę jakaś sta
ruszka w siwych lokach i staroświeckim 
stroju. I ona weszła do sklepu. 

Jestem hrabina de Fr„.ail!ac - po· 
wied'Ziata. 

Głębokie ukfony. 
- Czy był tu u pana mój syn? 
- Tak jest, pani hrabino. 
- Czy co kupił? 
- Parę spinek, t;>ani hrabino. 
- Ach, tak.„ A czy ... czy ... po jego 

roe.iściu nie spostrzegł pan braku:; ' czy 

Z wichrem w zawody. 

Pokaż 
a powiem ci 

brwi
ile masz lat. 

l
. z pierwszych lat jej panowania. soo siłował bvł przedstawić w właścl
tvkamv sie na każdej stronicy z naz wem świetle iei zaufaneg-o ore1me
wiskiem ,.Lorda M". Opowiadał mi, ra. Nikt też teg-o nie próbowa~. tern 
pisze Wiktoria m. in., że Kanacła bardzie i. że lord Melbourne bvł prz' 
pierwotnie należała do Francji i że wódcq. Partii rzadzacei. Lord Mel· 
do.vicr.o później przeszła pod pano- bourne zre.szta. czvnił wszvstko, b, 
wanie ane-ie.Jskie, że iako chłopie(' urzeczvwistnić ideał, i·aki królowi 

nosił dłui?łe włosv. w nim widziała. Godzinami całeml 
Tak ładnie musiało mu z tern byt. siadvwał on po obiedzie przy boku 
Bvłabvm bardzo zasmucona ł?'dv- królowej, potrafił dostosować roz.
bvm choć ieden dzień nie widziała mowe swa 
lorda M. do ie; pozłom·, umvsłowel?'o. 

Kim h~st lord M .• któremu uda- dvstansniac dowcipem i rozumen. 
ło sie podbić serce swe.i młodei kró- wszvstkich mł.odszvch panów. O 
lowei, zdobyć s.obie zaufanie nie-0- nim też śni~a młoda Wiktoria .i nie 
g-raniczone tego młodziutkieg-o. nie- mog-ła słe doczekać ranka. kt6rv 
śmiałei:?"o dziewczą.tka, wvchowane.- przvwracał iei towarzystwo lordal 
g-o w klasztornei iście surowo;ci. Mvliłbv sie wszakże, lct-0bv po
które oprócz wuia i lekarza dwor- steoowanie lorda Melbourne przvp!• 
skieg-o nie widzialoo ża<lneg-o mef- svwał wvłacznie jeg-o ambiciom i ża. 
czvznv. William Lamb, Viscoum ń:ry ntrzvmania sie przy władzy. 
Melbourne nie wvdawał sie bvć pre. Schlehiało mu zaoewne, że bvl 
dvstvnowanvm do odet:?"rania roli w~~ch"fl•ładnyrn t'attfanvm królo· 
mentora królewskiee-o. jaka mu z wei, że tf'Óg-~ kiernwać pierw5zernl 
woli Opatrzności przv,r>adła w udzia iei nf epewn,..mt krokami w labirvn
le. Bvł on za młodvch lat iednvm ck Politvki. lecz poza tern od2"rv-

z naibardziei osławionych wałv w stosunku do królowei w•el~ 
birbantów. ka role 

przviacielem re.g-enta i demoniczną. momenty naturv uczucfowei. 
Lekarz angielski, prof. Suk, uczynił od- :wstaje wymi.enfo"na sława cieszaceg-o sie ]orda Bvrona Niewatnliwie i serce jeg-o brało u-

lrycie, 7:e położenie brwi, tak u mężczyzn mi krótsze i mocniejsze wrosy. Nie bvło rozpusty i zboczeń, 0 kto- dział w tei niewinnei idvlli. które'i 
Jt.tk i u kobie'I:., zmienia się z biegiem lat i istote poznała Wiktoria dooiero 

~<YWem. 

z samego układ~ ich nad oczami można Utfllt..:, „
60 

PARii BliKA.,,ICZE„ ••• znacznlei oóźnfei i którei słe wstv ... 
wnioskować prawie nieomylnie Q'VN a „ „ W „ dziła. Lecz wówczas, bvł on ?ei t>~ 

nic panu nie zginęło? o uńeku człow'ieka. wle.rnikiem, przed którvm otwierał:11 
- Nie rozumiem, pani hrabino. w młodym i średnim wieku brwi maj Załobny nastrój na jarmarku. SW'a. dusze dziewicza. a klcdv lord 
- Widzi pa.n, mój syn jest chorv. Na dują "ię ponad gómym brzegiem jamy ocz ·Donoszą. z Quebec (Karnada): marków końskich w Ouebe.c. Melbourne z obowia7 ku nalee-ał na. 

kleptoma..,ję. zadne leczenie nie poniogło. oej. Później przesuwają się nirej i za pa Tradvcv ine jarmarki końskie, nale- P1a:ce, zwłaszcza targ-owe, zale- nią. hv wvszła zamaż, prosiła sta
Drżę ciągle o to, co on zrobił. ~1edzl:' go. r~ lut zmieniają p'olożenie. Nie tr:ooba być żace iuż d-0 historii teg-o miasta, sa goły tvsiace ludzi z całeg-o kraiu, lecz nowczo, by tej snrawv nie poruszał. 
Gdzie mogę, na?rawiam straty. Więć, "nawet fachowcf"rn, aby okr.eśJić w przybli zazwycza i po!aczone z wesołemi za- okazało się, Że iest bard z.o mała ilośc g-d vż ma ona zam i ar oo wstać d ru
prosz.ę, gdyby pana mój syn c;krzywdzil ieniu, ile lat ma jaka~ osoba. bawami i uroczystościami, któr.: istotnych nabywców. Rozwinał się e-a królowa dziewica. Anelil. Za·new 
jestem gotowa zapłacić w dwójnasób za. Prof. Suk, zauważył, 00 70 procent ko· wprowadził i es z cze rzad francuski. wiec handel wvmianv w całem te.g-o niała ona g-o, Że czu ie sie zupełnie 
zaginione przedmioty. hiet Ostatni jarmark odbvł sie iednak słowa znaczeniu. Farmerzy bvli zmu szcześliw<J., i że nic inne.g-o sobie nie 

Jubiler ob_iagnił hrabinie, że syn jej ma równe brwi, p.od znakiem orzvg-nebia iacei de- szeni ood wpływem konieczności oo żvczv. 
zjawi się jeszcze po '!laprawione spir.ki i ·o pro<'ent m~żczyzn ~mb'e i łerówne. Mię presii, że wv-2iladał r~zei zbycia sie koni sprzedawać ie za sta Pewnef:?'O dnia t>rzvbvł z wizyq 
staruszka ob.iecała przyjść zaraz po nim azy ich barwą i kmałtem niem'.! żadne~o na uroczvstosc żałobna. re z~g-arki kieszonkowe, a nawet pe- ktt:zvn Albert, a młoda Wiktoria zu 
i zapłacić za to co zginie. związku. Róhtorod'lk' dowolne kómbinacje Takieg-o rozriaczliweg-o nastroju i ta wien farmer nabvł konia m pare p·ełnie nie była zachwvr.ona tvm in 

- Tylko o jedno błagam pana. Nie rrzeczą 'okreś1onym cechom. kich dziwnych scen n ic zaobserwo- zniszczonych rekawic:zek skórza- cvdentem lecz iuż dnia nastepneg-o 
łapcie go na gorącyr.i uczynku: to mu Kolor lub rysunek nie jest cechą dzie- wano ies~ze od czasu trwania iar- nvch. nic nie ma w pamietnikach o lordz•e 
szkodzi w najwyższym stopniu. PD'?'wól- iłziczną. Poił tym wz~lęiłem czyni natura M. Natomiast napisano tam. ż-e ktr· 
ciie mu zabrać, co zech~e. wyjątek :z o~óhtei reguły. Tylko oii;ólne ~ B J · d • k • zvn Albert ma nrzepieknv nos f 

Zapłacę podwójną cenę. chy. rasowe kszt~ltują .p~wne t?żnice: nie ZuUry sę ZJWego . . plarza. śliczny w4sik. W środe orzvbvł ksia 

J b
.
1 

b ł ku · , ma1ąoe zre.szt~ me wspolnego z mdywidual B d Sb • ł k że Albert, a już w niedziele Wiktot 
u l er y sprytnym peem, Wtę", na I . !"t nem mec ernar aw pisze nową sz u ę. ia komuniku ie lordowi M .. ż~ w inte 

wszelki wyr;;iadek, zasiegn,ąl infC•!'ffi3- nymT • ah b zy. •• , · .1 ' 1 d } d . h b' . d F .
11 

·. . . roc ę o .;'f"rwac11 pos·w1ęc1 uczony an Bernard Shaw pisze nową sztukę. [!.Ółów o „Sw. Augustynie z Picadilly'• (ta res}e panstwa z~y owa.a słe o -
~V] ?ed ~a inie e . r .. a.1 ~ 1 .. JeJ s~n~· 1 rrielski także rzęsom. Długie i miekkie rzę Bernard Shaw z zttsady nie zdradza ki jest bowiem tytuł no"Wlc?j komedji Sha I da<: reke 

owi ~iank mup ze ~iis :-1ą wk p:ę t •y m11ją zwykle tvlk'o dzieci. Póź.niej ta dzieł. Współpracownikowi „Sumlay Ex- wa). swemu kuzvnowł. . 
n~m pa.acybou wt assy 1 e g arosz ,~ }ets ozdob~, cieniuię.~ wymO'Wllia spojrz.enie. I press" udało się jednak zdobyć garść szc"Ze Pytanie, które absorbuje Sh\lwa w t.ej I ~rd M .. poszedł .w nłe~młe~ 
o.,,romn1~ ga a, a IXJZa synem sw1a a . Fztuce brzmi: - „Coby się stało, gdyby łlw. sk9nczv~o s1e marzenie dzie:wc:zCC-
nie widzi. Augustyn zstąpił na ziemię i krolowc;,. 

Woznaczonymdnit:ziawil sięwskle Oczaro ......... '?any rent1·er 
pie PO spinki młody hrabia.. "TV • począł wygłanać kaz.anio 

Gdy podawano mu jego włas""!"OŚĆ, ,,Nieślubna córka" Poincarego. n.a Picadilly w Londynie"? 
zręCZ'l'lym ruchem ści~gnął do kie:-zeni Shaw miłuje odpowiedzi'eć na t.o. 
boUę riereł, oraz kosztowną hroszę ; koL - 40 tysięcy fra:1ków, ?anie sęr1zio ..• , tak sprytnie omotać. Piierwszy bkt komedji jest gotów. św. 
czyki. Jubiler widział to doskonale ale 40 tysięcy franków ililłE.m jej gotówką... Podawała się za cór!tę nieślubną Po!nea. Augustyn pojawi.a się na rogu Picadilly 
ttic nie pow'.edział. Zacierał ręce obliczai - Jakże pan mógt lwć ta.k nai'"~Y7 rego i przyjac.ó~kę Tardieu... i l!y~ · Street i idzie w kierunku placu 
1ąe - pytał sędzia, patrząc ze zdum ~eniem - A pan wierzył? Picadilly. Na placu zaczyna wyglaS"iać 1ru 

podwójny zysk. na okazałą postać ni\.>7nłodego j~ ren- - I pan sędzia uwierzyłby! Miałem zanie. Kilku przechod'n.iów zatrzymuje aię, 
Hrabia wyszedł, za'.;>łaciwszy za repa- tjera. dowody„. inni mtja.ią go obojętnie. Narazie dziwny 

i.rację spinek. - Ach panie sędzio. Umiała mnie - Ja.kie! lrumodt.i·eja zwraca uwagę policjanta. 
__________________ .__

111
·„__________ -W moich oczach napisała i wysfała - Nięch pan id.zie stąd, - m6wil -

depeS'zę do Poincarego , która końi:'~)'ła św. An~yn nie rozumie. 

Wycieczka starego nauczyciela 
stała się jego zgubą. 

~ię srowami: „Tysiąc całusów od twojej - Joe!tem łwięty, - o'dpowiada, - ja 
Henriette", I miałem je!'izez.e nie wierzyć? klem prawem pan zwraca ei~ do mn.ile w ten 

Sędzia uśmiechnął się. !'p086b. 
- T-0 koniec panie sędzio. Kiedyś, w - Nic mniic nie obchodzi, kim pm ·~ 

mojej obecności telefonowała do TarcJieu Proaz~ odejść! •• „ 
Wąskie, czy~sutkie, brukowane okrą.

głemi kam,eniarni uliczki wśr6d niewy. 
sokich domków z zielonemi okiennicamf 
oto widok miasteczka Neusalz nad Odrą. 

,,W tak.iem miasteczku" myśli sobie 
podróżny, patrząc z okna wago111u n.a 
czerwoną cegł~ dachów .,ludzl.e 

muszą być szczt..śliwi. 

Bez pragnień, bez marzeń, w ciszy pow
szedniego dm.ia ... " 

Antoni Waldenhof był mieszkańcem 
Neusalz. Był emerytowanym nauczycie
lem, miał lat przeszło 60, mały domek 
z ogród~iem i kilkanaście tysfęcy oszczęd. 
ności. 

Ale stary nauczyciel lubił chodzić 
oo kina. 

I tutaj, w ciemnej sali, zamierało mu 
9el"Ce, gdy widział na eklran.e długie 
;tleje palmowe słoneczneg-o południa; gdy 
po marmurowych schodach wspaniałego 
pa.lacu gry wchodzili strojni państwo; 
gdy wykwintne samochody bezszelestnie 
fmlilęłY wzdłuż wyb~a lazurowego mo-
r.za. 

I stary nauczyciel marzył o Riwierze, 
marzył <' Monte Cie.rlo. 

I oto, stało się 
co-5 zdumiewającego 

Pewnego dnra, stary pa.n odebrał SU· 
my, które miał na hipotece, za.pakował 
do kufrów wszystkie cenniejsrne przed_ 
mioty, nawet pamią.tkowy srebrny kubek, 
z którego pijał N apole001 i który o<l lat 
przechowywano w rodzinie nauczyciela i ... 
wyjecha1. 

Stało się tak, jak zwykle w takich 
razaah. Z początku, na.uczy.ciel wygry
wał w Monte Carlo, potem 

zaczął przegrywać. 

i mówiła do niego ta.k: ,,Mój sł-Odziut- - A jdli uczyni~ cud - uwierzy pan, 
ki Dede, twoja Tata chce mieć nowy ka_ :be jestem łwiętyP 
pelusz... Odpowiedzit na fi> jest gumo"Ml palka 

daj Taele 500 franków... a'llgielllkiego ,.hobby". Na 11m1 kończy się 
Oczarowany temi ,,stoouinkami" rentjer akt pierwuy. . 

„pożyezył" sprytnej oszustce 40 t}"'!ięcy 1· Zdaniem „Sund11y Expr.e11S11„ eenzura 
franków. Obecnie. domaga się od sądu hędzte miala wiele do powi·ed.:mła w &pra
surowej kary na. ,,córkę Poincarego". włe tej nowej \;omedji aęcłzi~o kpłarm. 

Klejnoty pod strażą wężów. 
Schowek bogatej lady. 

Przegrał W$ystko oo do grooza; sprze-
dał srebrny kuibek Napoleooa i -prze. Nawet tm.jsławnłejszy złodziej zawaha 
grał i te pieniądze. i;i~ wsuntć r~kę do 1krytli, w której csajl} 

nym bulmie, w którym umieazacna jeet 
kasetka, zawi.eraj4ca biżut.erjo wartoki 

Za ostatnie grosze przybył trzecią. Ei~ 
jadowfte tmije! . • ,., klasą do doonu. 

Ale tu cookała go nowa klęska. Po
ciąwn:ęto go do odpowiedzialności :r..a 
niedozv.rolone . wywferbienie ~ granice 
Niemiec 12 tysięcy mairek. 

Skończył<> się za jednym za.macnem 
wszystko: spokój, dobre imię, dobrobyt. 
Awanturnicza wyc:eczka starego na1~ezy
ciela stała się jego zgubą.. 

Tern przeświadczeniem kierowala elę 'Wi 
doc:mie pewna b·ogBJta lady, zamie11zka1't w 
Mayf air, tej najele!!i!lilt.s:riej dzielnicy Londy 
nu. Dama ttl umiieśdła na swym domowym 
eafesie ostrzegawczy napis: ,.Baczność pp. 
włamywacze! Tutaj mie.'!zczą się moje klej 
noty - strzeżon·e przez jadowite gady!" 

Str6żujące węże, z gatunku wjjadowii-
112ych łmij indyj:!kich, znajduję eię w „la 

kilku miljon6w slotych. 
W~ doglądane i k.amnłone 9f pnes Jed 

nego ze znanych lc:m.dyńałdch hlllldlany •'° 
warem egzatycmym". 

W epom.ni.any lady tak daleaa ale IW"J1ll 
osobliwym .,etr6łom ••• ie nieraz całemi 
ruiesiąctnni pozostawia .we młeezkan{e na 
lasce opatrm'ołci ł jak dot.fd, iaden rycerz 
„raka „ · nie pokusłł Ilio na sdobyde )ej 
skarb6w. 

' -· 

Podsłuchane. 
WZRUSZAJĄCA NAUKA:. 

Pani Zenobja d06zła do przekonanł~ i9 
dziecka nie można wychować biciem, gdyi 
l~ka metoda do niwego nie prowadzi. 
Dzi.ecko musi zrozumioć, dlaczego tle P°"'tf 
puje. 

Bobu.ł poema.rował obnu konfitura.ml 
11tłukł fi)jjank~ i pokazał poi ~obji Ję 
syk. 

- Bobu.sfu - m6wł matka - jeżelł hę 
dzłeem af ~ tak fle sprawował, \'o bardzo 
zmartwisz mamusię. Mamwia ze zmartwie 
nia zachoruje. Potem przyjch.i" dokt6r i 
da mamusi strasznie gorzkioe pigułki, kt6re 
~zie m11e~ła połknł& A jak 1Je płgul 
kt nie pomop:ą. to mamusia umrze. I wu 
dy nie będde811 młał mamy. Mannuit~ poło 
łlf w długf'ej, ez"aruej skrzyni, a t~ dużl! eur n, 1krzynft1 pMtawią na dotym, ezamym 
WMie. W'ołnica uderzy k'onie, a konie • 
włoą mamusię na zawsze, na mnoentan. 

P.ahl ~nobja rozr2'2'Wnion·11 willjł wła 
me.f thnł~ wyciera chuetkt oczy. 

Bobu! fllucha u'Ml.Żllie eł6w matki ! na 
gie zapvtn'jet 

- Mamaslut 'A esr ja ~Cł~ m6gl 
u~ obok woMcy I trocli~ powozf~ 

żYCIE W SOWIETACH. 

Bum'orywtycme płsna ~e poCłaJ, 
nutępuJtcy łyełoryti obyW'lltela dzhlejtlllej . 
RMji: 

Urochił 114' w poołedzła.ł~ ~Icłowa 
no go we wtorek. arentO'MJ.D.o w hodę, 08.t 
dzon'O w cswartek. przewieziono 'do CP U 
1' piftek. l'Ollltr7.elan_ W IObo~ &a°kopaM 
"' DłechieJt. i.,..,.,. .... .,,....-....... ą 

Rada.k..tAr naczelDJ1.! P'l'!lłlcłszeli Probit. Odbito w drukarm Wtadltslawa Styputkowskle1c 
"Ilf Łodsi Plotrlrowska 195 (Karola %) 

ta wydawnictwo odoowłada: Władysław Stypułkoa&&ld. 
Za rodak.do od.POwłada: Romu rur~ 




